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Groźne widmo wojny zajmuje całą uwa
gę pism wiedeńskich, tak że o burdach lv ow- 
skioh, prócz jednego telegramu nie napoty
kamy w nich żadnej korespondencji, żadnej 
wycieczki redakcyjnej. Mimo wszel ic ' wy
cieczek przeciw Prusom, pisma wiedeńskie 
główny kładą nacisk na to, aby Austrja me 
wiązała się z Francja., pism i węgieiskie zaś 
przestrzegają Anstrję od polityki niemieckiej, 
oba jednak obozy zgadzają się w żądaniu, aby 
Austrja ile możności pozostała neutralną. W 
Węgrzech perspektywa wojny tak samo nie
miłe robi wrażeme jak  w Wiedniu. Po raz 
pierwszy pisma, niegdyś najprzeciwniejsze 
dualizmowi, uznają, jaka to dba monarchii ko
rzyść w wypadkach takich jak  dzisiejsze, że 
worek monarchii spoczywa w reku delegacyj 
i dwóch parlamentów, i faksamo pobór re
krutów, że zatem już nie może jaki gorącz
kowy dyplomata lub jenerał wtrąeić monar
chię w niepotrzebną wojnę albo w zgubną 
takzwaną neutralność zbrojną

W sejmie peszteńskim juz interpelowali 
rząd dnia 13. bm. pp. hr. Csaky i Horn, żą
dając wyjaśnień co do postępowania, jakie 
monarchia zająć zamyśla w sporze prusko- 
franeuskim. Audrassy nie dal jednak jeszcze 
odpowiedzi; nieznana też jest treść interpe
lacji — możemy się tylko jej domyślać z mowy 
Horna do wyborców w Preszburgu, z d. 11. 
b. m ., w której swoją interpelację zapowie
dział. „Opinia k ra ju , rzekł on, winna się 
w ten sposób zamanifestować, że jak długo 
jeszcze wojny nie postanowiono, zaprotestuje 
przeciw takowej , aby nie narażano krwi i 
mienia w imię interesów, które nas nie ob
chodzą. Jeżeli Węgry, mające u siebie-więcej 
jak inne państwa do napraw ienia, pragną 
pokoju, to też nie powinne dawać rządowi 
w ręce tyle środków wojennych. Jeżeli ludy 
są przekonane, że wojna byłaby szaloną, 
niesłuszną ̂  to nie powinne dawać na nią 
krvu i mienia".

Nowa Presse z zawiścią patrzy na fakt 
przypadkowy, że parlam ent węgierski jest 
zebrany i niożc zatem wpływać na poi1 tykę 
monarchii zagraniczną w obecnej chwil'. Z 
żalem podnosi, że w Przedlitawii nie .nogą 
się odbyć wybory :uo parlamentu jednego 
dnia jak  w Węgrzech; że tu wybory do sejmu 
wloką się trzy tygodnie, a niewiadomo Rieay 
Kada państwa będzie zebraną. Obok wpły
wu węgierskiego, albo : przeciw niemu, po
trzeba postawić wpływ przedlitaw ski, gdyż 
plemię „niemiecko-austrjackie" (opróez Niem
ców Nowa Presse innego plemienia w Przed
litawii nie uznaje) ma tak  jak  Madiary p ra
wo przemówienia przy obradach ministerjum 
wspólnego. N adto , dodaje Nowa Presse, kan
clerz stał się członkiem sejmu galicyj
skiego, minister prezydent przedlitawski jest 
Polakiem , i jak  minister prezydent wę
gierski swej krwi madiarskiej, tak hr. Poto
cki nie zdoła się pozbyć swej krwi polskiej, 
a więe w sprawaeh wojny i pokoju nie mo
gą być bezstronnymi orędownikami neutral- 
i mści, jakiej potrzebuje Austrja. Nowa Presse
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T b a t r.
(„ DalilaI ,  dramat przez Oktawa Feuillet. 

Siódmy występ pani Modrzejewskiej).
We środę po raz pierwszy przedstawia

no na scenie naszej Dalilę, dram at - Oktawa 
Feuillet, dram at który cieszył się we F ran 
cji wielkiem uznaniem, który iednak mimo 
wielu zalet pod względem wykończenia scen 
oderwanych, całością sWoją wywiera przy
kre wrażenie na czytelniku lub widzu. 
W rażenie to, jak  zmora jaka, czepia się pier
si widza.

Szuka on fałszu w postaciach sztuki, 
fałszu, któryby usprawiedliwił rozwiązanie 
dramatu, tak pozbawione etycznej harmonii. 
Aie postacie są nader prawdziwe, kobieta, 
której prawem na.miętnośe i kaprys, artysta 
w nitnu,ey przed szelestem jedwabnej sukni 
i blaskiem dwojga zuchwałych i kapryśnych 
oczu, ten Włoch nareszcie, Carnioli, dla któ
rego życie mą ty ie tylko znaczenia., na ile 
z życia czerpie m aterjał sztuka, dla którego 
wszystkie środki są dobre, jeśli sztuka jest 
ich celem, wszystko to są postacie dzisiejsze,
żyjące. . . .

Gdzieindziej więc lezy błąd kompozy
cji, sprowadzający sztukę do rozwiązania, 
w którem dwa serca szlache ,e pękają z ża
lu (Roswein zresztą na mc innego nie za
służył.), a kobieta nieczuła, namiętnością ty l
ko podżegana, wychodzi z ryum e m , i  
chwili, kiedy kochanek jej umiera,  ̂ a od
daje się nowym rozkoszom, z tą os na ą 
obojętnością na wszystko, co nie Przem Wla 
do jej zmysłów lub ambicji. ,

Błąd w tern spoczyw a, że choc _ - y  
działające są prawdziwe, grupa ich nic je 
kompletną; choć histoija księżnej Falconier 
jest prawdopodobną, to bądź co bądź nie 
skończoną w dram acie; nie uzupełnia jej • 
reakcja, jaką wywołać musi i wewnątrz 1 
na zewnątrz człowieka życie jego, oddane 
samej namiętności.

Cóż się stało z księżną Falconieri? Czy 
sądzicie, że do końea życia uwodziła kochan
ków i kazała im ginąć z miłości? Że ani 
razu me trafiła na dumną i twardą rękę męż
czyzny, któryby spętał i rzucił do nóg sw o
ich tę tygrysią naturę? a gdyby nawet i tak
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nie spostrzega, że konsekwentnie jaki Giskra 
nie pozbyłby się znowu swej krwi niemiec
kiej, że zatem na kanclerza państwa i na o- 
bu ministrów prezydentów trzebaby ehyba po
wołać jakiego Chińczyka albo Hottentota. 
Ależ i ci znowu mogliby interesa neutralno
ści austrjackiej prowadzić według krwi swo
jej chińskiej lub hottentockiej. A więc niema 
rady na tym świecie dia Austrji! Wczoraj 
Nowa Presse domagała się rychłego zwołania 
Rady państwa i delegacyj wspólnych, dzisiaj 
zaś już wola odm iennie: „Trzymać worek
w ręku, oto co musi być polityką Rady pań
stwa. W delegacjach zaś rozstrzygają jenera
łowie z Izby panów wraz z Polakami. A je- 
żli Polacy w ezasie pokoju wotowali za w y
sokim budżetem wojskowym, to jużcić wobec, 
zawikłania europejskiego zupełnie z fantazji 
rozum stracą. A więc treścią piekąeego inte
resu Przedlitawii jest żądan ie : Rychle zwo
łanie Rady państwa."

Pisma czeskie szyderczo wskazują na nie
ład w organizacji armii austrjackiej, miano
wicie na brak iandwery, której w Przedlita- 
wii zgoła jeszcze nie m a, podczas gdy na
czelnik honwedów (Iandwery węgierskiej), 
a re jk s . Józef, mógł w swoim ostatnim roz
kazie dziennym podziękować starszyznie hon
wedów, że dzięki jej staranuośei, W ęgry mają 
60.000 piechoty i 2000 konnicy, tak wyćwi
czonej i zaopatrzonej, że każdej chwili może 
stanąć obok armii czynnej. Tymczasem dla 
Iandwery przedlitawskiej jeszcze ani sposób 
uzbrojenia i umundurowania nic j e  t uehwa- 
lo n y ; landwerzystów spisano wprawdzie, ale 
ciągnęło się to tak długo, że dzisiaj przewa
żna część pozmieniała swoje miejsca zamie
szkania a zatem do ćwiczeń nie można ich po
wołać. Z drugiej strony obawiano się w Przed
litawii , aby zorganizowaniem Iandwery nie 
dano ludności opozycyjnej oręża w rękę. A 
wszakże i w Węgrzech ogromna część ludno
ści, Serbów, Kroatów, Rumunów t. p..,. nie
nawidzi Madiarów i rządu węgierskiego, mi
mo to jednak rząd ten nie wahał się zorga
nizować Iandwery.

O ile doczytać się można z pism wie
deńskich. spłoszył je najmocniej zapowiedziany 
przyjazd kanclerza moskiewskiego do Berlina. 
Słychać, że na miejsce Nowikowa ma uosmlf. 
posła moskiewskiego w Wiedniu objąć zna- 
komil szy dygnitarz, tajny radea Kisielów.

Tac/Matt podaje, że wielu z młodzieży, 
którzy w k r'tce  powinni wstanie do służby 
jednorocznej, zamierza podać do rządu proś
bę , aby w razie wybuchu wojny między 
Francją i Prusami, pozwolono im wstąpić 
na ochotnika w służbę francuzką. Z Pragi 
ciągle donoszą o znacznych kontraktach, ja 
kie w Czechach zawierają spekulanci pruscy 
względem zakupna koni.

Ze Lwowa d. 12. donosi telegram N o
wej Pressy, uowtórzony przez inne pisma 
wiedeńskie, że hr. Potocki na petycję kakału 
lwowskiego odpowiedział telegrafem, że za
rządzono wszystko ku zachowaniu pokoju, 
i żydzi mogą być spokojni.

Czerniowiecki korespondent Nowej Pressy 
donosi, że p. Myrbacka powołano do Wie

dnia jedynie z powodu groźnego ruchu w 
Rumunii, jakoż i jcneralny konzul, p. Wol- 
fart, miał się dlatego udać z Jas cło Wie
dnia, tudzież z powodu mityngu rumuńskie
go, zwołanego do Putuy w powiecie Rado- 
wieckim, na który mają przybyć tłumnie 
Rumuni z Mołdawy, Siedmiogrodu i Węgier.

Ze spraw wyborczych jedna jest tylko 
wiadomość, że hr. Beust nie przyjmie mandatu 
do Rady państwa (jako poseł z Reichenbergu 
lub z Brodów), z powodu nalegania Węgrów, 
aby kanclerz monarchii i minister wspólny 
był niezawisłym wobec obu parlamentów. 
Z tego powodu i p. Lonyay, zaraz po obję
ciu ministerstwa finansów wspólnych, złożył 
swój mandat do sejmu węgierskiego.

Naczelna Rada zdrowia (ciaJo doradcze 
ministerstwa spraw wewnętrznych) już się u- 
konstytuowała d. 25 z. uv , co Wiener Ztg. 
dopiero teraz donosi.

Biskupi węgierscy już zaczynają wracać 
do domu. Na sejmie zagrzebskim d. 12 b. m. 
interpelowane rząd kroacki w spravi ie wcie
lenia Pogranieza. a mianowicie okręgów Wa- 
radynu i Sissakn. Reprezentant rządu odpo
wiedział na interpelację Broosa względem u- 
sunięeia profesorów gimnazjum zagrzebskiego: 
odpowiedź nie zaaowolnihi interpelanta.

Przed wojną.
Rezultat wyborów, przyszły sejm, 

przyszła Rada państwa i rewizja usta
wy grudniowej, już dziś nie zajmują 
umysłów ani w Wiedniu, ani u nas. Spór 
fraitcuzko-p iudd  i niezawodna prawie 
wojna przed progiem i czyni zebranie 
się sejmów i Rady państwa problema- 
tyeznem, a naw et gdyby się zebrały, 
to już nie ustrój państw a, nie spory 
wewnętrzne nadadzą ich czynnościom 
główny kierunek. Pisma węgierskie wo- 
!':•ją  ażeby Austrja nie ważyła się p ro 
wadzić polityki niemieckiej, ażeby nie 
odnawiała pretensji swoich z roku 18G6, 
a ż e b y  nic chciała odwetowaó klęski 
pod Sadową i odzyskiwać utraconej w 
Niemczech pozycji. Centralistyczne pa
sma wiedeńskie zaś życzyłaby sobie a* 
żeby Austrja. stanęła po stronie Prus, 
dopomagała do zjednoczenia Niemiec, 
prowadziła niemieckiej politykę. Jedne 
zaś .i drugie dzienniki żądają od gabi
netu austrjacko-w ęgierskiego zachowa
nia neutralności w razie wybuchu woj
ny prusko-francuzkiej, ty lko że węgier
skie radeby, ażeby ta  neutralność była 
przychylną Francji, niem ieckie, ażeby 
była przychylną Niemcom. Jeden tylko 
organ wojskowy wiedeński. Wekr-Ztg., 
przeciwny jest neutralności i w arty k u 
le z w ielką energią napisanym wskazu-

ie Austrji, iż jej stanowisko je s t obok 
Francji, że wojska austriacko-węgierskie 
walczyć powinny obok wojsk francuz- 
kich, gdyż zwycżęztwo Prus byłoby u- 
padkiem Austrji.

Pisma węgierskie nie wymagają 
od polityki austrjackiej, ażeby była ne
u tralną na każdy wypadek; neutralności 
A ustrji chcą one waruKOWC niemie- 
szaniem się Moskwy w spór lub w 
wojnę francuzko -p ruską , w razie zaś 
gdyby Moskwa chciała pójść w pomoc 
Prusom lub zam ierzyła posunąć się nad 
Dunaj dolny, widzą konieczność dla 
Austrji wyjścia z neutralności. Centra
listyczne zaś dziennik1', mianowicie Neue 
freie Presse doradzają A ustrji neutral
ność nawet gdyby Moskwa szła w pomoc 
Prusom  przeciw Francji. W ęgrom  leży 
więcej na sercu prawdziwy interes Au- 
strjacko-węgierskiej m o narch i. Niem
com zaś centralistom leży na sercu in
teres Niemiec, więc ubiegają się. ażeby 
F rancja panowania swegc nie posunę
ła  po Ren, ażeby nie wzięła przewagi 
nad Prusami. 0  jak najspiesznieisze 
zwołanie Rady państwa dopomina się 
Neue freie Presse. bo spodziewa się, 
że niemiecka większość wpłynie na 
rząd, iż w tym  duchu ściśle niemiecką 
politykę swoją zagraniczną prowadzić 
będzie.

Z powodu ustawy o kom itatach i 
municypjnch, zanosiło się między stron
nictwem deakowskiem na rozpadnięcie, 
ale wobec groźnego zawikłania wojen
nego zdecydowało się całe stronnictw o 
nie dopuszczać do rozdwojenia, lecz 
poprzeć rząd ja k  najsilniejszą w iększo
ścią, chociaż się w bardzo ważnych 
punktach wielka część stronnictw a na 
wnioski rządowe nio zgadza. Toż samo 
centraliści wiedeńscy spodziewają się, 
iż gdy zagrożony jest przez Francję 
interes niemiecki, wszystide stronnictw a 
niemieckie pójdą z nim zgolnie. — 

Sojusz Węgruw z centralistam i w cza
sie pokoju, chociaż się czasami zrywał, 
to  jednak w racał znowu do dawnego 
stanu. Dopiero spór francuzko pruski 
i hlizka wojna odkryła ogrom ną prze
paść między interesem W ęgrów, a in
teresem Niemców austrjackich, a gdy 
wojna istotnie wybuchnie, przepaść 
stanie się jeszcze większą. Pokaże się 
ja k  najjaśniej, że W ęgrzy są najwięk
szymi przeciwnikami polityki niemie
ckiej w Austrji, i przyjdzie do otw ar

tego starcia się obydwóch tych kie
runków.

Galicja wśród tego sporu ważną 
może odegrać rolę. Śród ważenia się 
szali między austijacko-niem iecką i 
austrjacko - węgierską polityką, strona, 
na k tó rą  się Polacy przechylą, musi 
wziąć przewagę. Tego rtanow iska na
szego powinniśmy mieć świadomość zu
pełną, aby z niego wyciągnąć wszelką 
korzyść możliwą dla naszej sprawy, 
już nietylko galicyjskiej, ale w ogóle 
polskiej.

Bardzo ważną wśród ważenia się 
tych kierunków polityki austrjackiej 
będą mieć rolę Czesi, którzy za au- 
strjacko-n iem iecką polityką być me 
mogą, bo ta  prowadziłaby ich do 
zguby, więc zmuszeni będą pójść zgo
dnie z przeciwnikam i tej polityki, z 
W ęgrami i PoAkami.

Chwile takie ja k  obecna, zdz? srają 
łuskę z oczu uprzedzonych lub zaśle
pionych, i wydobywają na jaw  praw 
dziwe położenie rzeczy, prawdziwe in 
teresa stronnictw  i narodów. —  Nieraz 
zwracaliśmy u we gę, że gdy przyjdzie 
chwila niebezpieczeństwa, wielkie kon- 
fłikta europejskie, okaże się, że Czesi 
są najlepszym i Austrjakami z in teresa 
swego narodowego, a dla Niemców au
strjackich polityka prawdziwie austrja- 
cka będzie w strętną. Chwila ta  nad
chodzi teraz Czy Czesi otrzym ają to, 
czego żądają, czy nie, to jednak będą 
musieli oświadczyć się i działać przeciw 
austrjacko-niem ieckiej polityce, a za 
austrjacko-w ęgiersko-polsK ą, i wykaże 
się, że interes tych trzech narodów w 
Austrji jest jeden i ten  sam. Jeżeli 
przyjdzie istotnie do woiny. to głównie 
W ęgry będą napierać na rząd  przed
litaw ski ażeby ugodę z Czechanń p rze
prowadził do skutku, bo przekonają sie 
"Węgry, że to leżeć będzie w ich inte
resie , a im pierwej przyjdą do tego 
przekonania, tem to korzystniej będzie 
i d k  ni-h i dla Austrji-

Rzuciwszy tych kilka myśli, co do 
oddziaływania wojennych zaw ikłań na 
ugrupowanie się wielkich stronnictw  
narodowych w austrjacko-w ęgierskiej 
monarchii, przejdziemy te raz  do rozpa
trzenia położenia europejskiego wobec 
bliskiej wojny.

Jes t rzeczą praw ie niezawodną, 
że Francja prze dc wojny. Ow unika
jący zawiKłań wojennych starzejący

było, to sądzicie, że nie nadeszła chwila, w 
której ta kobieta ujrzała z przerażeniem wy
marły i pustkami straszący gmaeil swojej du
szy, że zaraz f* jakby na basło przerażenia, 
sklepienia gmachu tego nie porysowały się i 
popękały grożąc fatałnem runięciem ?

Więe pomsta musiała nadejść, bo była 
nieuchronną. Autor dła sprowadzenia harmo- 
nji etycznej, która nie jest w3rmysłem estety
ków, ale nieodpartą koniecznością tak w ży
ciu, jak  w sztuce, dla sprowadzenia tej har
monii, powinien był przyspieszyć tę chwilę 
pomsty i ukazać ją  w sztuce. Gdyby zamiast 
pięknego , ale malowanego i głupiego Paolo 
Mario (który zresztą rolę swoją odgrywa za 
kulisami), wprowadził był autor innego ar
tystę, ale o męzkim charakterze, który prze
konawszy się o dawniejszej zdradzie, okryłby 
wzgardą tę kobietę, i rzucił ją  w proch przed 
siebie, w takim razie byłaby podwójna ko
rzyść : naprzód nastąpiłaby rehabilitacja arty
stów, których wystawi! autor w osobie Ros- 
weina, jako już zanadto wielkieh mazgajów, 
powtóre, co ważniejsza, dałby zadośćuczynie
nie moralne widzom.

Za to pojedyncze sceny w Dalili są o- 
pracowane, wycieniowane z wielkim talentem 
i subtelną starannością. Scena wieczorna u 
księżnej, zaraz po operze, zdolna jest w y
wrzeć efekt czarodziejski.

Postać księżnej przedstawiła nam p. Mo
drzejewska z właściwem sobie pojęciem roli. 
Każde przedstawienie z kolei odkrywa nam 
w niej nowe bogactwo artyzmu ; w każdem 
z tych przedstawień jest p. Modrzejewska zu
pełnie inną kob ietą , tak często różną jedna 
od drugiej, jak niebo od ziemi, a przecież 
wszędzie i zawsze jest u niej jeden i ten sam 
sposób grania, co dowodzi wysokiego wyro- 
bienia artystycznego.

. Sposób ten polega głównie na ideali
zowaniu przedstawianej postaci, na spokoj
nym i umiarkowanym toku akcji, zawsze ca
łość roli mąjąeyin La względzie, jest więc 
dziwna łagodność i okrągłość w konturaeh jej 
g ry ; nigdzie nieprzewidziane przejście nie 
razi widza; nigdzie szorstkość głosu nie dot
knie jego ucha, nigdy ruch j\ j nie wypadnie 
z harmonii ogólnej.

Ażeby smakować w grze tak iej, ażeby

oceniać ją  należycie, potrzeba mieć trochę le
pszą praktykę teatralną, jaką ma nasza pu
bliczność lwowska. Istotnie musimy przygnać 
z ubolewaniem, że w rozdzielaniu oklasków 
i zadowolenia swejego podczas przedstawień, 
w których brała idział p. Modrzejewska, do
wiodła pubkeznośc lwowska, że delikatne cie
niowanie nezuć w m y k a  się z pod jej uwagi, 
i że tylko efekt gwałtowny potrafi ją  za
chwycić.

Powiedzieliśny, że rola Dalili pojętą była 
wybornie. Pani Modrzejewska przedstawiła 
nam kobietę znużoną moralnie brakiem głę
bszych uczuć i siniej szych wrażeń. Z uczuć 
przebijały się w niej tylko ambicja i namię
tność krwi. Było eoś tygrysiego w tej powol
ności ruchów D alii, w omdlałym i przyga
szonym wzroku , co się chwilami tylko roz
palał złowieszczo, a przez okazałość i wynio
słość swoją szczególnie w chwili, kiedy sta
wała (w 2 akcie) na stopniach loży, długi o- 
gon sukni roztaeztjąc za sobą, nasuwała nam 
na myśl porównane z pawiem. Było istotnie 
w tej postaci co) z tygrysa i z pawia za
razem.

W następnej idsłonie, przy nowej i wcale 
szczęśliwej dekoacji występuje przed nami 
Dalila, uzbrojona irzywołanemi czarami, które 
mają opętać artystę i odebrać mu pamięć o 
niedawnych jeszze uczuciach i przyrzecze
niach. W tej sceiie, zarówno jak  w gwałto
wnej scenie z (irniolim potrafiła artystka 
uwidocznić doskaale chłód wewnętrzny pod 
pozorną gwałtowiością uezuć. Dopiero dra
śnięta do żyweg groźbami melomana od
trąceniem przez .oehanka, zdradza prawdzi
we uczucie gniew i złości, i pada na kana
pę, zawijając się v sukni i przypominając nam 
tym ruchem zwij.nie się boleśnie dotkniętego 
węża. Ale ta bessilność i bezbronność gniewu 
trwa chwilę tylk ; Dalila powstaje znowu 
uzbrojona potęgąfałszywych uczuć; i obezsila 
płaczem koehanb, przed chwilą jeszcze dy
szącego uburzenim. Pan Szymański (Andrea 
Roswein) odegrł rolę swoją z należytem 
przejęciem się; v ogóle w rolach trochę sen
tymentalnych , i. Szymański jest bardzo na 
miejscu. Panna Jelchau starała się grać jak 
najlepiej, ale arrstka ta  nie może się wydo

być dotąd z nieszczęśliwej maniery, w sku
tek czego gra jej, a przedewszystkiem dekla
macja jest zawsze trochę ckliwą i usypiającą. 
M ierzymy jednak, że artystka ta ma talent 
prawdziwy i przy usilnej pracy nad sobą po
trafi znacznie się podnieść nad poziom gry 
swej dzisiejszej.

W roli Carniolego występował p. Króli
kowski. Jest to rola, z której p. Królikowski 
wywiązuje się lepiej niż z innych. P. Bin
kowski zanadto często kłócił się z suflerem 
na scenie, co sprawiało trochę zabawny efekt. 
Nie mamy pretensji do p. Łukowskiego, ale 
do "eżysera, że nie starał się zapobiedz 
temu. J. T.

Z wychodźtwa.
Wystawa tegoroczna obrazów w Paryżu 

była prawdziwem świętem dla wychodźtwa. 
Łatwo się bowiem domyśleć, jak  serce k a
żdemu z nas rosło na widok tylu tysięcy 
ludzi, z całego zbiegłych świata, podziwiają
cych arcydzieło, utwór polskiego geniuszu. 
W każdym wykrzyku uznania słyszałeś echo 
nigdy nieprzebrzmiałej pieśni: jJeszcze r.e  
zginęła!" O zaiste nie zginęła — „bo gdzie 
jeszcze żyją w ieszczej żyje naród tam."
A czem Matejko? wieszczem — wieszczem 
pędzla. Tak, kierunek wieszczy, który p « e : 
bija we wszystkich dziełach Matejisi, to naj 
wyższa jego zaleta — ztąd najwyższt chluba 
pipłynie dla Polski. Tu bowiem sztuka cała 
odrodzić się musi — prs ezeń starie się pra- 
wdziwą S ł u ż e b u i c ą  P a ń s k ą ,  którą była 
w swem poczuciu, jak była pod pędzlem Mi
chałów1-Aniołów, Rafaelów.... Zadanie tylko 
dzisiejsze trudniejszem jest pod pewnym 
względem, niżeli za owych arcymistrzów 
sztuki. Tamci w wieku pełnym wiary, w 
wieku powszechnego podniesienia ducha — 
stawiali ideał bóstwa i Marji dziewicy — 
szli ręka w rękę \  nauką kościoła. Sztuki 
dzisiejszej zadaniem śledzić przedewszystkiem 
życie, szukać w niem ideałów — lub doń 
je podnosić — bo tylko d r o g ą  ż y c i a  wyż
szego sprowadzić możemy panowanie króle
stwa bożego i jego sprawiedliwości.

Wszystkie dzieła Matejki tchną tą my
ślą p o d n o s z e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  s w e 
g o ,  i to powtarzamy jego najwyższe zalety, 
i ztąd dla mego i dla nas naiwyższa kiedyś 
popłynie chluba.

Oddawna wyczekują nowej myśli w 
sztnee, zewsząd wyglądają, rychłoli nowy 
styl, nowa szkoła powstanie. Oto ją maćfe, 
jeśli wam nie o czczą formę idzie. Matejko 
ją wam wskazuje. Myliłby się, ktoby sądził, 
że malarstwo historyczne jest tą nową drogą. 
Malarstwo historyczne istnieje nie od dzisiaj, 
a zadaniem jego h i s t o r y c z n a  prawda —  
przeszłość, Matejce idzie o apoteozę c z y n ó w  
—  czynów wielkich i szlachetnych, idzie mu 
o p r z y s z ł o ś ć .  — I ztąd to Matejko nie 
mógł zostać k o s m o p o l i t y c z n y m ,  lecz na 
wskróś narodowym, obywatelskim malarzem. 
To przyczyna jego powszechnego uznania 
w narodzie polskim, a którego przyjęcie, 
jakiego doznał wśród wychodźtwa. jest je 
dnym z objawów.

Kiedy przyjeżdżał, wyszli na jego spo
tkanie na dworzec kolei liczni rodacy, a 
między nimi i najpowa Łniejsi członkowie 
yychodztifa. Pragmc zaś przyjąć go szcze

rze i serdecznie, po polsku, postanowiono 
wyprawić na cześć jeg( ucztę. Stukilkudzie- 
sięciu wzięło w tej uczcie udział. Wszystkie 
mowy były wyrazem uznania obywatelskich 
zasług, naszego najnierwszego mistrza w  
sztuce. Prezydował Bohdan Zaleski.

Przyjęciem zajmowali się: 1) Janowski 
Józef, b. członek rządu nar. 2) Świętorzecki 
Belesław, obywatel z Litwy, 3) Dyrektor 
szkoły Montparnasse dr. Szulc, 4) Profesor 
Siwiński, 5) Pułkownik Wysocki, 6J Artyści 
malarze: Maleszewski, Krajewski, Kapliński.

Wszystkie odcienia emigracji były na 
uczcie reprezentowane. W upomirku ofiaro
wany został Matejce srebrny m edal, wybity 
roku zeszłego na rocznicę 3001etnią unii, 
na którym wypisano te proste słowa: „Jano
wi Matejce, wychodźcy. Paryż, 1870.



się cesarz Napoleon nagle porzuca swą 
wiarę w dyplom atyczne zabiegi i bądź 
eo bądź postanaw ia zmierzyć się z P ru
sami. A to  postanowienie nie jest lek
komyślne, dla utrzym ania swojej dyna- 
stji. dla zatrudnienia niespokojnego na
rodu wymyślone, lecz wypłynęło z ko
nieczności nieodbitej. Prusy bowiem 
przygotowywały dla Francji taką sytu
ację, taką alternatywę, iż za kilka 
miesięcy albo musiałaby bez sprzym ie
rzeńców i nieprzygotowana wydać woj
nę Prusom, albo poddać się ich dykta- 
torstwu. W robocie było wciągnięcie 
Włoch i Hiszpanii w przym ierze p ru 
skie, na wypadek, gdyby w skutek osa
dzenia Hohenzollerna na tronie hiszpań
skim, ściśnięta F rancja rozpoczynała 
opór czynny, gdyby kortezy hiszpań
skie były niespodzianie i nagle w ybrały 
królem  hiszpanii Hohenzollerna a F ran 
cja przeciwko tem u wystąpiła. Zaanga
żowany honor narodu hiszpańskiego 
zm usiłby go do przym ierza ścisłego z 
Prusam i, do obrony wToli narodu, do 
podjęcia wojny z Francją spoinie z 
Prusami. Dla Włoch zaś R zjm , Tyrol 
południowy, Tryest i L itorał, miałby 
być podobną ponętą do przym ierza z 
Prusam i jak  w r. 1866 Wenecja.

Z Moskwą Prusy rozpoczęły kon
szachty podczas ostatniej bytności ca
ra  w Ems. Tam hr. Bismark w prze
sadnych barw ach odmalować miał sku
tk i nadania Galicji obszerniejszej auto
nomii, wielkie ztąd niebezpieczeństwo 
dla Moskwy, tam  przyrzekać m iał po
moc swoją i otwierać widoki na zabór 
Galicji, chociaż z drugiej strony jeszcze 
nie m iał odsłaniać swoich planów co 
do Hiszpanii.! Bismark widocznie s ta 
nął na czele spisku, wymierzonego prze
ciwko Francji i Austrji, i dążącego przez 
wojnę z F rancją do zaboru całych po
łudniowych Niemiec, a zapewne i do 
zaboru niemieckich A ustrji prowincyj.

Cesarz Napoleon prow okując teraz 
wojnę, uprzedza tylko P rusy , nim spi
sek ich dojrzał, nim pokończyły swoją 
robotę przygotowawczą tak  na polu 
dyplomatycznem jak  i m ilitarnem . nim 
zdołały wciągnąć w przym ierze ścisłe 
Włochy, Hiszpanię i Moskwę, nim Prusacy 
i ich sprzymierzeńcy mieli czas uzbroić 
się należycie. Z tąd pochodzi ta  n a ta r
czywość posła francuzkiego w Ems, to 
gwałtowne przez gabinet francuzki przy
spieszanie rozstrzygnięcia, nim się inne 
mocarstwa wdać zdołają, to zmuszanie 
Prus do zerwania dyplomatycznych sto
sunków i do decydowania się na wojnę, 
zanim zwołany będzie północno niem ie
cki parlam ent, mogący nadać wojnie 
charak te r narodowy.

Obecne dążenia Francji.
Na wczorajszej giełdzie gwałtowne pa

nowało zamięszanie. Sytuacja bowiem polity
czna przedstawiała się tak groźnie, iż myśl 
nawet o oddaleniu wojny zdawała się być 
niedostępną, a owo przeświadczenie o konie
czności wojny wpłynęło i na dziennikarstwo 
p ru sk ie , które dotychczasowy ton pokojowy 
zmieniło w gwałtowne wystąpienie.

Francji interesem, jak  to oddawna już 
mówiliśmy, było — gdy zbrojne starcie nie 
dziś to jutro stało się jednak nieeofnioną ko
niecznością, wywołać takowe co najspieszniej, 
aby zapewnie sobie tem przewagę nad nie
przyjacielem, który mimo przygotowań poczy
nionych, nie jest jednak do tyła przysposo
bionym, aby mógł tuszyć sobie, iż zwycięstwo 
niewątpliwie posiada w swycb rękach. Takie 
mając założenie, nie było Ala Napoleona tru- 
dnem wyszukać drogi ku wykonaniu swyek 
zamysłów, zwłaszcza, gdy już obopólne roz
drażnienie stron było tak gwałtownem, iż roz- 
: arzać go było rzeczą zbyteczną.

Król Wilhelm we wtorek okazał się 
skłonnym do ustępstw, a to właśnie podnio
sło zuchwałość Francji w stawionych żą
daniach.

Władca Prus przystając na uchylenie kan
dydatury Hohenzollerna wyraził życzenie o- 
trzymania zapewnienia ze strony Francji, iż 
ona nowych powodów do wojny wyszukiwać 
nie zamyśla. Takie uwarunkowanie układów 
ułatwiło możność doradcom Napoleona wy
stąpienia z żądaniem g w a r a n c j i  od Prus, 
że pragną one szczerze pokoju. Z czego po
wstała kwestja wielkiej drażliwości, zapewnia
jąca Francji wszelką możność do poniżania 
Prus, a mimo to dająca jej jeszcze łatwość 
uchylenia czynionych ustępstw. Taki zaś stan 
rzeczy postawił, można by powiedzieć mo
narchę pruskiego w konieczności, zwadę fran- 
euzko-pruską ostrzem miecza rozstrzygnąć, 
czego właśnie pragnęła Frąneja.

Napoleon znając zmysł potężny Bismar- 
ka, który w najtrudniejszej nawet chwili ra 
dzić sobie potrafi, zlecił Benedettiemu znosić 
się wprost z królem pruskim, którego słabe 
zdolności a gwałtowny charakter pozwalały 
sądzić, iż on w zamian uproszczenia układów 
takowe tylko zawikła. Bismark zaś daną 
instrukcją Benedettiemu uznał się urażonym 
i nieprzyjaznie usposobił swego monarchę dla 
wysłańca Francji. Wywołać w takich okoli
cznościach scyssję było rzeczą łatwą. Bene- 
detti nie mogąc dostać się do króla pruskie- 

widzenia osobistego unikał, za- 
szedł na przeehadee Frydryka i zainterpelował 
go eo do żądań Francji, chcąc wymódz tym 
sposobem stanowcze oświadczenia; król pru

ski przyjął to jak  najgorzej, a Nordd. Allg. 
Zeiłg., organ Bismarka, pisząc o tem mówi, 
że ambasador francuzki takiem postępowaniem 
naruszył reguły dyplomatycznej etykiety.

Po zajściu podobnem usiłowania mo
carstw pośredniczących w sporze nie mogą już 
rokować pomyślnych rezultatów, a Francja, 
dążąca do wojny z Prusami jest dziś blizką 
eelu. Skrzętne zaś wysilenia stron obu w pro
wadzonych przygotowaniach i gromadzeniu 
wojska nad Renem jak  również zbrojenia się 
innych mocarstw, są tylko koniecznym wypły
wem niecofnionej burzy.

Z zbliżeniem się chwil stanowczych roz
praw, gwałtowność patrjotyczna rządu fran
cuzkiego znajduje coraz więcej przyjaznego 
posłuchu w narodzie. Lewica zdaje się prze- 
jednywać już z zamiarami Napoleona, a pi
sma opozycyjne, do dziś nie zupełnie chętne 
wojnie zmieniają swe dotychczasowe stano
wisko. I tak  Siecle mówi: „Jeżeli nieszczę
ściem i mimo naszych przypuszczeń, wojna 
stanie się nieuniknioną, a zbrojne zastępy 
znajdą się jedne przeciw drugim, my zro
zumiemy nasz obowiązek i będziemy tam, 
gdzie będzie powiewać sztandar Francji.“

Dążenia gabinetu tuilleryjskiego dokła
dniej, zdaniem naszem, uosobią dziennik in
spirowany przez rząd le Soir, który w osta
tnim numerze, na wiadomość o poczynionych 
przez Prusy ustępstwach rzek ł: „Niewątpli
wie, że wojna jest smutną koniecznością, ale 
kto wie czy zbrojny pokój nie jest jeszeze 
gorszym, on jest bowiem więcej rujnującym 
i morderczym, on pochłania co rok wszelkie 
nasze przychody, on odrywa od pracy mło
dzież najzdrowszą i najzdolniejszą w tak o 
wej, on sprowadza próżnią w łonie rodziny, 
w fabrykach i warsztatach, a to aby zapeł
nić koszary i szpitale. Nadszedł już czas 
zmienić to, wszyscy to uznają, wszyscy o tem 
mówią, ale Europa nie może rozbroić się, 
jeżeli przedtem nie rozbroi ona Prus."

Francja dąży więc wszelkicmi siłami do 
zbrojnej walki, bo w interesie jej własnym 
leży przeorganizowanie społeczeństwa euro
pejskiego, a co bez wojny dokonanem być 
nie może.

KORESPOiEICJE GAZETY MODOM
Wiedeń d. 14. lipea. 

(s&.J Telegraficzne druty zaczynają nie- 
odpowiadać nawałowi korespondeneyj, które 
eodziennie z centralnych miejsc Europy na 
wszystkie świata strony bywają ekspcdjowane. 
Chciałem np. o godzinie 3. po południu wy
słać wam telegram i musiałem się wstrzymać, 
gdyż mi powiedziano, iż jeszcze wczorajsze 
depesze nie zostały zupełnie wysłane, na 
moją więc jutro dopieroby kolej przyszła. 
Możecie sobie wyobrazić, jak  te przerwy, po
wodowane to burzami, to niesprawnością li- 
n ij, niemile dotykają czekających z kon- 
wulsyjnem wytężeniem na wiadomości z P a
ry ż a , Berlina itd. Dziś po południu potwier
dziła się wiadomość o zrzeczeniu się kandy
datury przez ks. Hohenzollern. Wymiana de
pesz między Paryżem i Ems trwa ciągle. 
Sądzićby tedy wypadało, że skoro rzeczy 
poszły w odw lokę, skończą się t a k , jak 
ongi koflikt tnrko-egipski, tj. na niczem. 
Atoli świat tutejszy znajduje się ciągle jeszeze 
pod groźbą wojny — i to wojny europej
skiej. Mówią, że Francja nie zadowoli się 
dziś już rezygnacją na kandydaturę — cho
dzi jej bowiem o to , dlaezego układy pru- 
sko-liiszpańskie prowadzone były tajemnie. 
Bądź co bądź — prawią — wojna będzie, 
bo Napoleon jej potrzebuje.. W razie usu
nięcia jednego powodu, znajdzie on innny, 
który obróci wniweez zabiegi dyplomacji o- 
koło załagodzenia sprawy w drodze pokojo
wej.

Telegrafowałem w a m, że rząd pruski 
powołał w Wiedniu mieszkających Prusaków 
do domu, jeśli takowi należeli do landwcry. 
Wiadomość tę przyniosła Noioa Presse —• 
dotąd wszakże nie potwierdza się ona.

Tutejsze dzienniki popierają w ogóle za
jęcie neutralnego stanowiska przez Austrję, i 
mają mało nadziei w utrzymanie spokoju —- 
prócz poezeiwego Fremdblt., eo nie wyleczy 
się pono nigdy z swego idealnego optymizmu. 
Tagespresse prawi to samo, co pisałem wam 
w przeszłym liście, tj., że Austrja mająca 
misję strzeżenia interesów wschodnich prze
ciw Moskwie, wystąpi czynnie wtedy dopiero, 
gdy Moskwa okaże chętkę wmięszania się do 
sporu franko-pruskiego.

Vorstadtzeitwng i Neue f r .  Pr. ciężą ku 
Prusom i domagają się bądź co bądź neu
tralności — gdy tymczasem Wehrzeitung w 
charakterystycznym artykule wstępnym prawi 
głośno: „Miejsee Austrji u boku Francji. Zwy
cięstwo tej ostatniej jest zbawieniem dla na
szego państwa -— zwycięztwo Prus jego za
gładą i zgubą!“

Wszakże uważać należy wszelkie twier
dzenia tutejszych dzienników o zbrojenui się 
Austrji za przedwczesne. T ak  przeczą w o- 
ficjalnyeh sferach ;ak najmocniej wieści, po
danej w Tagblacie, jakoby wąwóz „Jabłon
ka" miał być fortyfikowany, tudzież uważają 
za kłamliwą wiadomość Starej Presse o s ta 
łym obozie pod Krakowem.

Z wiadomości tyczących wnętrza Przedli- 
taw ii nie mam nie do udzielenia wam; kon
flikt prusko-francuski wyparł w głąb wszy
stkie inne sprawy. O jednej rzeczy tu wspo
mnę tylko. Kraj i Dziennik Lwowski szydzili 
przez czas niejaki z powodu, dla którego 
statut m. Lwowa nie został sankcjonowany. 
Nie staję w obronie rządu, trzymam się je
dnak zasady audialur et aitera pars. Dowia
dywałem się tedy u autentycznego źródła, 
dlaezego właściwie ministerjum nie podało 
do sankcji rzeczonego statutu — bo nie mo
gło mi się jakoś pomieścić w głowie, żeby 
tylko jedno i, jak  chee Kraj i Dzień. Lw., 
tej niełaski było powodem.

Otóż powiedziano mi, że dwie są przy
czyny, lecz żadna z nich nie jest taką, jaką 
podają wspomniane dzienniki.

§§. 8. i 10. statutn wzmiankują ponoś 
o nadaniu obywatelstwa austrjaeko-węgier- 
skiego — takiego jednak obywatelstwa nie

masz, ani też wspominają o niem ustawy za
sadnicze. Jest tylko obywatelstwo albo au- 
strjackie - -  albo węgierskie, nie zważając na 
to, że istnieje monarchia austrjacko-węgier
ska. Więc statut, gdyby został był sankcjo
nowany, stanowiłby po prostu absurdum.

Dalej §. 8. e. d. i §§. 3. i 11. ordyna
cji wyborczej dla gminy — stanowiące przy
padki utraty prawa obywatelstwa, stają w 
przeciwności z nowellą z d. 15. lipea 1867, 
znoszącą niektóre §§. kodeksu karnego — 
w skutek czego są także niewykonalnemi.

Gdy te sprzeczności usunięte zostaną, 
co może się stać natychmiast na pierwszej 
sesji sejmu, sankcji statutu nie nie stanie na 
przeszkodzie. Instrukcja względem tej spra
wy jest już w namiestnictwie. Reskrypt wy- 
łuszezająey powody, dla których nie potwier
dzono statutu, nosi datę 24. czerwca.

S p ó r  f r a u c u z k o - p r n s l t o -  
l i i s z p a ń s k i .

O wojnie mówią już dziś wszyscy jako 
o rzeczy nieuniknionej, obecna postawa 
Francji przemawia zatem. Nadzieja pokoju, 
zdaje się, że opuściła już nawet i dziennikar
stwo pruskie, w zamian bowiem dawnego lek
ceważenia grożb francuskich, spotykamy tam 
silne rozdrażnienie. Biorąc zaś miarę z przy
gotowań wojennych, jakiemi Europa zaprząta 
się, widzieć musimy, iż chwila dzisiejsza jest 
przedświtem wojny, mogącej przybrać roz
miary szerokie.

Zewsząd wojownicze tylko nadchodzą 
wiadomości. I tak z Drezna biuro telegrafi
czne odebrało w środę depeszę, w której pi
szą, iż podsekretarz stanu w ministerstwie 
pruskiem spraw zagranicznych, Thiele, wyra
ził się dziś przed posłami rządów niemieckich 
bez ogródki, iż za tydzień wybuchnie wojna 
pomimo pojednawczej odpowiedzi przysposa
bianej w Ems.

W iedeńska Wehrzeitung przynosi znów 
artykuł, niesłychanie wojenny, wzywający lu
dy austrjaekie do kruejaty przeeiw Prusom, 
apelujący do uczucia narodowego Węgrów i 
Polaków, zagrożonych przymierzem prusko- 
rosyjskiein. Welnzeitung odrzuca myśl neu
tralności , lecz przemawia za przymierzem 
a u s t r j a c k o  - f r a n e u s k i e m  p r z e c i w  
P r u s o m  i M o s k w i e ,  i kończy temi słowy: 
„Zwycięztwo Francji, to byt Austrji; zwjTcię- 
stwo Prus, to zagłada Austrji."

Z Paryża pod datą 12. lipea piszą: Jeszeze 
w ciągu dnia dzisiejszego cesarz zarządzi 
pierwszą mobilizację armii francuskiej. Nic 
nlega wątpliwości, że wojska francuskie już 
się poruszają ku wschodowi. Ks. Grammont 
sprosił przed odebraniem odpowiedzi na ultima
tum do siebie wielu deputowanych wszystkich 
stronnictw na poufną rozmowę. Thiers mówił 
bardzo energicznie za rozpoczęciem bez wa
hania kroków nieprzyjacielskich, jeżeliby 
Prusy nie uchyliły b e z w a r u n k o w o  kan
dydatury Hohenzollerna. Grammont zapewniał, 
że francuskie siły zbrojne lądowe i morskie 
są gotowe do pochodu , a większa ieh część 
może bezzwłocznie wyjść na linię bojową.

We wtorek poseł hiszpański Olozaga 
otrzymał depeszę z podpisem ks. Antoniego 
Hohenzollern (ojca ks. Leopolda), która go 
zawiadamia o przesłaniu do Prima telegra
fem wiadomości, iż ze względu na zawikła-» 
nia, jakieby kandydatura syna jego na tron 
hiszpański sprowadzić mogła, książę Antoni 
cofa tę kandydaturę w imieniu syna swego. 
W końcu zaś mówi w depeszy: Ostatnie wy
padki stworzyły takie położenie, że Hiszpa
nia tylko w u c z u c i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  
s w o j e j  m o g ł a  b ę d z i e  s z u k a ć  r a d y .  
Wotuin nie mogłoby być uważane za szczere 
i samo z siebie wypływające, jakby  tego 
wymagał wybór króla.

Jednocześnie rząd francuzki otrzymał 
odpowiedź od króla pruskiego na ultimatum, 
która na Radzie ministrów, prezydowanej przez 
Napoleona, została uznaną za niedostateczną, 
a w skutek czego ks. Grammont w Ciele pra- 
wodawczem i senacie złożył następujące o- 
świadezenie: Poseł hiszpański oznajmił urzę- 
downie o zrzeczeniu się kandydatury Hohen
zollerna, odpowiedź jednak Prus nie jest wy
czerpującą a przeto rząd nie jest w stanie 
przedłożyć obrazu stanu sprawy. Oświadcze
nie powyższe wywołało żywe rozmowy, w 
sali obrad znać było silne wzburzenie. Je 
dni z pomiędzy deputowanych poczęli twier
dzić w prowadzonej pogawędzie, iż zrzecze
niem się Hohenzollerna, Francja może uwa
żać się za zadowolnioną; większość była zda
nia przeciwnego. W kilka zaś godzin po wy
jaśnieniach, danych przez ks. Grammonta, dep. 
Duvernois, uważauy za powiernika cesarza, 
zapewne w porozumieniu z rządem zainter- 
pellował gabinet o rękojmie, jakie były uło
żone lub jakie rząd zamierza zastrzedz sobie, 
aby uchylić możebny powrót zawikłań z P ru 
sami. Wyznaczenie stosownej chwili na pod
ję tą  interpellaeję pozostawił interpelant uzna
niu rządu. Tego dnia organ ministra spraw 
zagranicznych La France pisał: „Nic dotych- 
ezas nieuzasadnia jeszcze rzeczywiście zada- 
walniającego rozwiązania dla Francji. Potrze- 
ja autentycznego protokołu, któryby zastrze
gał uroczyście i nieodwołalnie, że rząd pru
ski nie pozwoli żadnemu z członków swego 
domu i żadnemu z swoich sprzymierzeńców 
przyjąć korony hiszpańskiej Wszelkie inne 
rozwiązanie jest śmiesznem i złudnem.“

Inne dzienniki, zwłaszcza inspirowane 
przez rząd , w równym duchu przemawiać 
poczęły.

Telegram z Londynu donosi, iż na po
siedzeniu Izby wyższej, na interpelacje lorda 
Malmesbury, odpowiedział minister spraw za
granicznych lord Granville: We wtorek wie
czór dowiedziałem się przez telegraf, eo zro- 
u ł rząd tymczasowy hiszpański; we środę 
odwiedził mnie magr. Lavalette, i oznajmił mi 
postanowienie Francji względem przeszkodze
nia wykonaniu tego zamiaru. Powiedziałem 
posłowi francuskiem u, że nowina ta zadzi
wiła mnie i Gladstona, i że muszę ze sądem 
moim wstrzymać się. Ubolewałem, iż wyraże
nia ministra francuskiego były tak ostre, 
przypuszczałem wszakże, iż we Francji pa

nuje silne wzburzenie. Starać się jednak 
będę bez uprzedzenia i bez uwłóczenia go
dności innych krajów i rządów Europy przed
stawić naglącą konieczność wszechstronnego 
zbadania tej sprawy i spodziewam się, że 
umiarkowanie monarchów i dyplomatów od
wróci wojnę. W Izbie niższej Gladstone odpo- 
powiadał na interpelację Hutta, źe rząd an 
gielski nie wie, aby rząd pruski zobowiązał 
się jakkolwiek pod względem wyboru księcia 
Hohenzollerna.

Baden i W irtemberg stoją po stronie Prus, 
a Nordd. Allgztg. pochwala zachowanie się 
w irtem bergskiego m inistra VarnbUhlera, któ
ry oddawna dał się poznać, jako przyjaciel 
Prusaków. Bawarja trzym a się dość oglę
dnie.

La Presse donosi, iż Moskwa w pro
wincjach południowej Słowiańszczyzny od 
pewnego czasu z większą jak dotąd skwa- 
pliwośeią rozsyła swycb ajentów, chcąc w y
wołaniem rozruchów w tan tych stronach o- 
słahić w razie wojny spodziewany napad 
Turcji na Moskwę. Z Bessarabii, jak  dono
szą, zDaczny zapas broni i amunicji miano 
wyprawić w powyższym eelu nad Dunaj.

Z lwowskiej Rady miejskiej-
Wyznajemy szczerze, iż pozawczoraj nie 

mieliśmy nadziei, by Rada miejska mogła się 
zebrać. O godzinie 6*/, wieczorem było zale
dwie 22 członków Rady. W sali ratuszowej 
jak w łaźni, a przytem. o ile nam wiadomo, 
na 93 panów radnych 24 wyjechało na wieś, 
a zatem zebrawszy wszystkie te niekorzystne 
warunki, trudno było się spodziewać, że w 
kwandrans przybędzie 29 panów radnych, bra
kujących do kompletu. Dzięki usiłowaniom p. 
burmistrza, jednak tak się stało i o godzinie 
7mej szczęśliwie rozpoczęto narady nad wnio 
skiein p. Żaaka, wobec tylko co wyjaśnionych 
niefortunnych okoliczności, w jakich Rada się 
znajduje, proponującego : 1) Prowizoryczue
dokompletowanie składu Rady miejskiej aż do 
czasu, dopóki statu t miejski nie zostanie za
twierdzonym i 2) w' tym celu prosić poparcia 
u namiestnictwa. Trafny ten wniosek p. Żaaka 
zostaje jednomyślnie przyjętym.

Następnie pan notarjusz Jasiński wystę
puje z kwestją szpitalu głównego.

Przed kilku tygodniami pisaliśmy już o 
oddaniu tutejszego szpitalu głównego przez 
Wydział krajowy pod zarząd sióstr miłosier
dzia. Rozporządzenie to tembardziej jest przy- 
krzejszem dla Rady miejskiej że Wydział 
krajowy w skutek wprowadzenia do szpitalu 
sióstr miłosierdzia, żądając od gminy podwyż
szenia ciężarów, jakie ponosi na szpital, je 
dnocześnie odmawia tejże wszelkiego prawa 
kontroli. I trzeba zważyć, że nie od dziś 
Wydział krajowy odmawia tego praw a; od
mawia on od cza-u, jak szpital przeszedł pod 
ząrząd władz autonomicznych.

Napróżno Rada miejska przedstawiając, 
że prawo kontroli zawsze jej przysłużało, na- 
wot pod rządom absolutnym, pucząwany od 1 3 
listopada 1866 r., kilkakrotnie prosiła Wydział 
krajowy o przywrócenie jej takowego. Wydział 
krajowy ani razu nie dał odpowiedzi i dopie
ro niedawno, a mianowicie pod dniem 26 
czerwca r. b. raczył odpisać, w sensie bardzo 
nieprzychylnym dla domagań się miasta. Otóż 
Rada miejska zważywszy, że oprócz wzrostu 
ogromnych wydatków wprowadzenie sióstr m i
łosierdzia do szpitalu na żaden sposób nie 
polepszy stanu takowego — na wniosek pana 
Jasińskiego uchwaliła: 1) Wystosowanie pro
testu co do postępowania Wydziału krajowego. 
2) Wystosowanie petycji do sejmu na rękę 
posła miasta Lwowa, by układ z siostrami 
znieść, a do nadzoru nad szpitalem Radę 
miejską przypuścić, a nareszcio prosić pp. le
karzy Widmana, Noskiewicza i Maciejowskie
go, aby dali swe zdanie o ile wobec tych dzi
wnych warunków, na jakich siostry zostałe 
wprowadzone, wprowadzenie tychże i oddanie 
im zarządu nad szpitalom, będzie korzystne 
dla chorych.

Wnioski te zostały przyjęte jednomyślnie.
Dalej Rada załatwia następujące sprawy: 

Na wniosek pana Śląskiego zostanie na Kra- 
kowskiem wybudowany rezerwoar na wodę i 
to pod zarządem magistratu. 2) Pp. dr. W in
centemu Zakrzewskiemu i Sewerynowi Wali- 
burskienm, udzielono przyrzeczenie przyjęcia 
ich do gminy, a panu Mikołajowi Ochmanowi 
nadano prawo miejskie. 3) Na wniosek dr. 
Millereta postanowiono wybudować w dzie
dzin *u ratusza drewnianą spinalnię gimnasty
czną dla straży ogniowej.

Koniee o godzinie 9tej.
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Wiedeń d. 12. lipea.

(sic.) Proces robotników. ■— (Ciąg dalszy.)
Najwyższego szczebla dosięgła cie

kawość słuchaczy dopiero podczas przesłu
chania świadków, które się zaczęło trzeciego 
dnia po południu. Rósł interes w miarę, jak 
sprawa stawała się jaśniejszą i zrozumialszą 
bo podczas indagacji więzionych daremnie u- 
siłowaleś pochwycić jej wątek. Słyszałeś od
rywane oskarżenia i na jedną nutę choć z 
rozmaitem wykonaniem powtarzającą się o- 
bronę, lecz związku i rdzeni rzeczy nie mo
głeś dopatrzeć.

Pierwszemi dwoma świadkami byli rad
ca zawiadowczy jakiegoś banku Szymon 
Deutsch i adwokat dr. Marktbreiter. Obaj 
przyczepieni zostali do tej spraw y, jak Piłat 
do Credo, aby tylko legalny nibyto mieć po
wód do odsunięcia adwokata od obrony. Po 
ucieeze Hartuuga zawieszony pono został 
organ socjalnych demokratów Polkstimmc. 
Oberwinder i Sebeu będący wtedy jeszcze 
na swobodzie postanowili założyć inny pod 
tytułem VoIkswille. Jako dla tygodnika poli
tycznego trzeba było kaucji 4.000 fi. Bogaty 
rentier i znany przyjaciel robotników, pan 
Deutsch ofiarował złożyć połowę takiej pod 
warunkiem, jeżeli druga połowa zostanie ze
braną w kraju. Tym sposobem chciał on o- 
swobodzić robotników od zarzutu, jakoby w 
swoich agitacjach z zagranicy byli wspiera

ni. Trzeci tysiąc kaucji znaleźli Oberwinder 
i Seheu rzeczywiście w kraju, po czwarty je 
dnak zmuszeni byli udać się do Szwaj- 
carji, gdzie wzmiankowany już fundusz pa- 
trjotyezny, alias rewolucyjny otworzył im kre
dyt chętnie. Źe zaś warunek Deutseha był 
jasny, to ułożono rzecz t a k , aby i czwarty 
tysiąc zapisany został pod nazwizkiem tu
ziemca. Dr. M arktbreiter przy go to wy wuj ąey 
się już wtedy do obrony robotników uwięzio
nych, pośredniczył w tej sprawie. Dostał on 
zawiadomienie z Szwajcarji, iż wspomniane 
pieniądze są już w drodze , a że wydawcom 
było spieszno rozpocząć wydawnictwo, to u- 
poważnił oskarżonego P ab s ta , który wtedy 
zawiadywał zebranemi dia uwięzionej depu- 
taeji pieniędzmi, do wydania tysiąca reńskich, 
gwarantując mu zwrot takowych. Pieniądze 
nadeszły rzeczywiście z Szwajcarji, lecz, jak 
powiadają Niemcy, sind in die unrechte Kehle 
gekommen. Rząd skonfiskował je dlatego, że 
pochodziły z funduszu, który miał śmiałość 
nazywać się rewolucyjnym. Nie pomogła na
wet protestaeja dr. M arktbreitera, który o- 
świadezył, źe nie użyje tych pieniędzy na 
kaucję, lecz zwróci je właścicielom. Zabrano 
jak  swoje i kwita.

Te więc okoliczności, żaduego związku 
z sprawą nie mające objaśniali dwaj powyż
si świadkowie. Nadto oświadczył p. Deutsch 
że ruch robotników studjował we Francji, 
Anglii i Niemczech, że sympatyzuje z nim i 
jako człowiek bogaty i właściciel nierncho- 
myeh posiadłości z czystem sumieniem zape
wnić może, iż takowy najmniejszego dla wła
ścicieli niema niebezpieczeństwa. Głębokie w ra
żenie zrobiło na słuchaczach jego pięknie i 
zwięźle wypowiedziane oświadczenie. Oskar
żenie prokuratora bowiem, jak  sobie przypo
minacie, opiera się głównie na tej okoliczno
ści, iż dalszy rozwój ruchu robotniczego za
graża niewątpliwie majątkom pojedyuesyeh 
obywateli.

Ciekawy był także dodatek dr. M arkt
breitera, który zemśeił się na prokuratorze za 
usunięcie do obrony tem, że położył węgiel
ny kamień od ustalenia niewiarogodnośei 
świadka Mllhlwassera, głównej prawie oskar
żenia podstawy. Dr. M arktbreiter był obroń
cą wspomnianego świadka w procesie praso
wym. Jako taki, miał sposobność przekonać 
się, iż Mllhlwaser pala zawziętą nienawiścią 
ku oskarżonym przewódzcom robotników wie
deńskich i każdą razą z namiętną o nieb w y
raża się zaciekłością. Po odsiedzeniu kary za 
przestępstwo prasowe, przyszedł MUhlwasser 
do dr. Marktbreitera i oświadczył, że pierw 
szym jego krokiem po powrocie do Berna bę
dzie wytoczenie procesu tygodnikowi Volks- 
wille, który sobie pozwolił nazwać go oszu
stem. Dr. Marktbreiter wiedział, że MUhlwas
ser przesiadywał godzinami w biurze śled
czego sędzi Nebenfiihra, zapytał go więe jak  
stoi sprawa robutnikśw. Źle, bardzo źle, od
powiedział tenże, zostaną obwinieni o zdradę 
stanu. Omal że i mnie nie poc ągnięto do 
odpowiedzialności, lecz teraz jestem już spo
kojny. Rząd bowiem wie dobrze, żc gdybym 
i ja  został oskarżony, to poczniłbym zezna
nia, któreby jasrio dowiodły, jakto lir. Taaffe 
i berneński klerykał Otto Bauer chcieli u- 
żyć robotników do zamachu na konstytucję...

W dalszym ciągu rozmowy dowiedział 
się dr M arktbreiter, iż MUhlwasser jeździł 
kilkakrotnie do Wiednia w celu wyszpiego- 
wania robotników, i źe za to od Ottona Bau
era był wynagradzany.

Prokurator, czyli jak  go tu powszechnie 
teraz nazywają k. k. Hochuerratsprocessen- 
macher} uczuł głęboko cios wymierzony przez 
świadka adwokata. Gdy tedy obrońcy wnieśli 
zaprzysiężenie M arktbreitera, sprzeciwiał się 
energicznie podając za dziwaczny powód tę 
okoliczność, iż niedawniej jak wczoraj mu
siał skonfiskować Tagblatt, który przyniósł 
pewne szczegóły o MUhlwasserzc, zaczerpnię
te li tylko z aktów sądowych. Nie sądzi on 
by obrońcy jc rozpowszechnili, nikt więc in
ny nie mógł tego uezynić, jak  dr. Marktbrei
ter obznajomiony z niemi z aktów.

Dr. M nithnor oświadczył po prostu w re
plice, iż nie rozumie motywowania prokurator
skiego, i dlatego nie widzi potrzeby nań od
powiadać. Dr. Singer protestował solennie 
przeciw tak dziwacznym wnioskom, a gdy i 
dr. Marktbreiter stanowczo zaprzeczył, jakoby 
to on był autorem artykułu w Tagblacie, sąd 
miał na tyle taktu, że orzekł jego zaprzysię
żenie;

Śród ogólnej senzacji wszedł do sali 
Miihlwasser. Z profesji jest on słabych po
wieści pisarzem, oraz był przewódzeą robo
tników w Bernie, gdzie osobno redagował 
dziennik, a w dodatku pełnił obowiązki naj
zwyklejszego w święcie szpiega i agent pro- 
nocateur. Wysoki, chudy, o brudno czarnych 
kędzierzawych włosach, i licu po chorobie 
jakiejś strasznie zniszezonem, wzniecał raczej 
litość jak oburzenie. Cerę miał żółtą, twarz 
ospowatą, oczy nienaturalnym lśniły się bla
skiem. Postawa., ruchy i urywana, nienawi
ścią tehnąca, przez ściśnięte usta filtrowana 
mowa, usposobialy go zupełnie do służenia za 
wzór czarnych charakterów dla powieści i 
romansów.

Na zapytanie prezjTdującego, czy czuje 
jaką osobistą niechęć do którego z oskarżo
nych, oświadczył, iż jest tylko przeciwni
kiem ich ze względów politycznych — oni 
są bowiem centraliści, gdy on tymezasem 
jest federalistą. Długieb jego wyznań i opo
wiadań treść krótka jest ta , że robotnicy 
pod wodzą Oberwindera i Hartunga, dążyli 
do gwałtownego przewrotu obecnych stosun
ków państwowych, i do zaprowadzenia rze- 
ezypospolitej, opartej na powszeehnem gło
sowaniu, kolektywnej własności itd. Na do
wód swoich twierdzeń podawał tylko roz
mowy, prowadzone jakoby w tym kierunku 
między nim a Oberwinderem i Hartungiem. 
Pierwszy miał go nawet zapewniać, że na 
wypadek ruchu pierwszem staraniem robotni
ków będzie poehwyció w swoje ręce osobę 
„Jego e. k. apostolskiej Mości" — i wymódz 
na niej gożbami rozmaite ustępstwa, a w ra 
zie nieudania się rewolucji, przebaczenie. 
Słyszał także od Oberwindera i Hartunga, 
że pozyskali już dla ruchu kilku pensjono-



wanych oficerów, mających pełnić obowiązki 
dowódzców, i twierdził, jakoby mu nawet 
podali takowych nazwiska. Jedno z nich za
pamiętał — brzmiało ono Filip. Między pa
pierami Hartunga znaleziono list, podpisany 
lenite imieniem. Oświadczał w nim rzekomy 
anonim radość swoją z udania się demon
stracji d. 13. grudnia, i prosił w dopisku, 
%■ go w razie potrzeby zawezwano pod 
właściwem nazwiskiem w Volksstimme- Ta 
okoliczność okazała się prokuratorowi dosta
teczną, aby wyciągnąć z niej potwierdzenie 
winy zamierzonego gwałtu i przygotowywa
l i  rewolucji, chociaż najściślejsze poszuki
wania policji nie odkryły dziwacznego ano
nima, i choć Oberwinder przypuszcza może- 
bność, iż Mlihlwasser sam napisał ów list 
Podejrzany.

Świadek przyznał się dalej do znajomo
ści z Ottonem Bauerem, który dawał subwen
cję dla jego dziennika. Nie zaprzeczał da- 
' e.i; &e jeździł na koszt tego klerykała do 
Wiednia, by wybadać cele i zamiary robo
tników, żc składał mu z podróży swoich 
sprawozdania i że komunikował się w tym" 
śe celu z berneńskim dyrektorem policji. 
Obaj ci panowie jednak nie zdawali się 
przywiązywać wiele wagi do jego do
nosów.

Obwiniał jeszcze Mlihlwasser Oberwin- 
dera, że on to właściwie namówił go do za
proponowania przysięgi na czerwoną chorą
giew podczas jednego z zgromadzeń ludo
wych we Wiednin, którato przysięga rzeczy
wiście też wykonaną zo s ta ła , w obecności 
komisarza rządowego.

Co do postępowania swego na kongre
sie eisenaehskim, gdzie w przeciwności z 
Oberwinderem i Seheuem proponował wy
raźnie wstawienie do programu słowa Repu
blik i domagał się prawa powszechnego gło
sowania dla wszystkich mężczyzn, począwszy 
°d lat 17-., tw ierdził, iż przez postawienie 
tych wniosków chciał wybadać sposób my
ślenia Oberwindera i Schena.

Na wszystkie te zar. uty, opierające się 
li tylko na twierdzeniach M iihlwassera, 
°dpowiadali oskarżeni przecząco, a gdy im 
Mlihlwasser takowe powtarzał w oczy we
dług zwykłej formalności, odpowiadali pro
mem: to nie prawda. Raz tylko Oberwin
der wyrzekł: to bezwstydne kłamstwo, i zo
stał za to ukaranym przez prezydenta, któ- 
ry go kazał odosobnić na dzień jeden.

Po przesłuchaniu przez sąd zażądał dr. 
Mauthner odczytania świadectwa moralności 
tak ważnego świadka. Mlihlwasser zmięszął 
się okropnie i chciał coś mówić, lecz prezy
dent powstrzymał go i odczytał akt, z które
go widocznem stało się, iż Mlihlwasser dwa 
razy w życiu był karany za — złodziej
stwo.

—  Przynajmniej proszę skonstatować — 
rzekł zbity z tropu szpieg dobrowolny — że 
to działo się kiedy miałem lat 17.

—  Jeżeli to panu wystarczy — konsta
tuję odrzekł sucho prezydent.

Po tern efektownem intermezzo , które 
wywołało w sali śmiech i oburzenie, nastą
piły krzyżowe pytania dr. Mauthnera. Jednym 
pięknym i niespodziewanym zwrotem, który 
Przytaczam niżej, zrobił sobie ten adwokat 
wielką sławę we Wiedniu.

Mlihlwasser zapytany przez sąd o zda
cie o pannie Podanyj, rzek ł: Jest to jedna z 
tych baniek m ydlanych, które się pojawiają 
Zwykle przy każdym ruchu. Ja  zawsze prze- 
8trzegałem przed nią Oberwindera i Har- 
tunga.

Dr. Mauthner zapytał te d y : „Dlaczego 
Pan ich przestrzegałeś ? “

—  Bo nie można być nigdy pewnym 
kobiety, czy nie zdradzi — odpowiedział na- 
]Wny zdrajca.

—  A pan jesteś mężczyzną ?
— Tak — odrzekł Mlihlwasser nie wie

dząc z razu do czego dowcipny adwokat 
zdąża. Dopiero gdy słuchacze parsknęli śmie
chem , połapał się i spuścił oczy na dół...

Wnioski na zaprzysiężenie tego w Au- 
8trji i w Moskwie chyba tylko możebnego 
^ ia d k a  odroczył prokurator do czasu , aż 
8ąd zbierze dość materjału, dla uformowania 
8obie zdania o wiarogodnośei jego.

Gdyby był w iedział, co jeszcze się 
Później wykryje na Miihlwassera, tj., co o 
uitu wypowiedzą świadkowie z własnej woli 
s'ę zgłaszający — może byłby nie kompro
mitował sprawy i odrazu wniósł przejść 
^ud temi zeznaniami do prządku dziennego.

— Mianowania. Radcy wyższego sądu 
krajowego pp. dr. Kornel Tarnawski i dr. 
Stanisław Kozieradzki, mianowani członkami 
komisji egzaminacyjnej judycjalnego egzaminu 
państwowego.

~  K w > j e r e k  l w o w s k i .  W świeżo 
splantowanej części wałów Hetmańskich, o- 
gradzają trawniki grubym drutem stalowym, 
Przetykając takowy przez powbijane paliki. 
Zaledwo wprowadzono to pożądane od dawna 
S ąd ze n ie , ochraniające inurawę od zdepty- 
^ apia, a już po kilka kroć złośliwa ręka ja 
kaś w nocy poprzerywała drut. Podobnoś 
skradziono nawet znaczny jego kawałek. Za
jd z ie  tu taj złemu da się tylko w ten spo
sób, że policja wyznaczy umyślnego strażnika 
óla wałów wyłącznie. Dotychczas wały H et
mańskie w nocy były prawie bez nadzoru, 
§dyż trudno nawet wymagać od policjanta, 
bojącego na placu św. Ducha lub Marjackim, 
nźeby widział co się dzieje między krzewami 
1 drzewami na długiej przestrzeni wałów.

Ruch na pierwszej od Rynku części uli- 
5  ̂ Krakowskiej jest obecnie zatamowany ro- 
. otami około ułożenia nowego bruku. Prze- 
,lazd tamtędy jest więc na kilka dni wzbro- 
mony.
^ Czytamy właśnie doniesienie zarządu 

tfZelnicy, iż od jutrzejszej niedzieli począw-
otwartą będzie dla gości Strzelnica mniej-
tuż obok miejskiej. Za mierną opłatą 

J^ ć  tam będzie mógł każdy przyjemności 
Melania do tarczy. A kto też wie, czy nie 

i r*yda nam się dobrze biegłość w sztuce strze- 
ckiej!

Wczoraj o godzinie 7mej rano, z spokoj- 
M  dość chmur, które nagromadziły się już?

po wschodzie, nagle z niezmiernym łoskotem 
wypadły dwa pioruny, a ugodziwszy w ziemię 
gdzieś w pobliżu Wysokiego zamku, zatrzęsły 
całem miastem w sposób, dla słabych nerwów 
prawie nieznośny. Wielu sprawiedliwych Lwo
wian, których słota upoważniała do przespania 

odziny siódmej, pozbawiuuych zostało dalszej 
chęci snu po tak niedwuznacznej odezwie na
tury. Dziwna, że po tych piorunach nie ode
zwały się więcej grzmoty, tylko deszcz lał u- 
lewny. Wszystka widać elektryczność rozbu
dzona w atmosferze przeszła w te dwa pioru
ny, aby nam hnknąć potężnie !

Pan Pfink, dzierżawca ogrodn Kisielki, 
nieinieckiemi afiszami zapowiada na niedzielę 
Volksfest w tym ogrodzie. Zapewne p.  Pfink 
zapisał sobie z nad Menu i Elby tego Volku 
do Kisielki na fe s t  niedzielny. Szczególny do
prawdy pomysł p. Pfinka.

Na placu Marjackim obok kawiarni p. 
Mullera onegdaj mnóstwo widzów spokojnie 
przypatrywało się zaćmieniu księżyca, gdy 
naraz z bocznej ulicy wybiegł policjant, pory
wa jakąś kobietę i wśród krzyku i szamota
nia się jej nsiłował ją  uprowadzić ze sobą.

Cały tłum obecnych zwrócił się w tę 
stronę, gdzie policjant wywijając we wszyst
kie strouy pałaszem wlókł z drugim, godnym 
siebie siepakiem, nieszczęśliwą za włosy po 
ziemi. Krzyk i wrzawa zgromadziły tłumy 
ciekawych, nagłe jeden z siepaków z dobytym 
pałaszęm rzucił się na publiczność płazując 
każdego, kto mu się tylko pod rękę rycerską 
nawioął! Już mogło przyjść do groźniejszego 
starcia, tu i ówdzie z tłumu dobywały się po
gróżki, i tylko dzięki staraniom rozsądniej
szych obywateli, tłum się cofnął i tym sposo
bem zdołano uniknąć bardzo smutnej kata
strofy. Otóż gdy usiłowaniom obywatelskiej 
straży bezpieczeństwa, udało się przed kilko
ma dniami stłumić rozruchy tak groźną po
stać przybierające, i tym razem właśnie ci, 
którym bezpieczeństwo życia i mienia mie
szkańców powierzono, rozdmuchiwali na nowo 
jeszcze niewygasłe zarzewie!

Wczorajsza urzędowa Gazeta TAooweka 
donosi, iż dyrekcja policji ukończywszy do
chodzenie w sprawie ekscesów ulicznych, z 
doi 7. i 8 bm. oddała sądowi karnemu od
nośne akta śledcze i odstawiła do tegoż sądu 
15 aresztowanych indywiduów.

Dziennik Lwowski dowiaduje się zkądsić 
o przymusowem uwięzieniu i osadzeniu w 
lwowskim domu obłąkanych księdza wikarego 
ze Skały, zdrowego zupełnie na umyśle. W 
sprawie tej nurtować ma jakaś intryga, którą 
Dziennik obiecuje nam wyjawić, sprawdziwszy 
zasięgniąte wiadomości.

— S p i s  z m a r ł y c h  w e  S .w o w ie  do 
15. Iipca. Anna Hausler, wdowa, lat 69, ze 
starości. Marja Zielińska, z ubogiego domu, 
lat 75, z wycięczenia sił. Anua Rogozińska, 
żona kusznierza, lat 31, na zapalenie mózgu. 
Franciszka Dąbrowiecka, córka sługi, 1 rok, 
na dzgawkę.

— W  p r o c e s i e  A d o l f a  Ł o k o c i c -  
j e w s k i e g o  i Jana Heidlera, z którego spra
wozdanie podaliśmy w swoim czasie, zapadł 
wyrok drugiej instancji, do której odwołali się 
zasądzeni od wyrokn sądu krajowego, skazu
jącego pierwszego na 5, drugiego na 3 mie
siące więzienia za udowodnione im wykra
dzenie aktów z registratury sądu krajowego 
we Lwowie w sporze z gminą Wola Wielka. 
Sąd wyższy z uwagi, iż szkoda gminy Wola 
wielka o Wiele przewyższa przyznaną jej szko 
dę, skazał Adolfa Łokociejewskiego na lat 2, 
Heidlera na 1 rok -ciężkiego więzienia z po
stem co miesiąc.

— R o rs x e a :ó w  13. Iipca b. r. Wynik 
wyboru z większych posiadłości w okręgu wy
borczym Zaleszczyckim:

Przy wyborze odbytym z Zaleszczykach 
dnia 12. bm. wniósł p. Jan Jocz z uwagi, że 
dr. Czerkawski obrany został posłem z miasta 
Rzeszowa kandydaturę:

1) Hr. Agenora Gołuchowskiego i 2) P. 
W alerjana Podlewskiego.

P. Wybranowski popierał wybór pana 
Tomasza Ilorodyskiego, a p. Bojarski p. Le- 
onejsza Wybranowskiego.

Przy głosowaniu otrzymali na 98 głosu
jących :

1) P. Walerjan Podlewski 78 głosów;
2) Hr. Agenor Gołuchowski 74 głosów;
3) P. Erazm Wolański 70 głosów.
P. Tomasz Horodyski miał za sobą 28. 

P. Leoncjusz Wybranowski 22 głosów.
— ’Ł  n a r t  Z b r u c z a .  Dnia 5. Iipca br. 

odbyły się w Hnsiatynie wybory na posła do 
sejmu krajowego z ciała wyborczego gmin 
wiejskich.

W przededniu tego dnia, a powtórnie ra- 
niuteńko w sam dzień wyborów, oznajmiono 
przybyłym na ten cel wyborcom obrządku gr. 
kat., że na intencję szczęśliwego wyboru od
będzie się uroczyste nabożeństwo w cerkwi 
parafialnej hnsiatyńskiej. Poszliśmy Po na
bożeństwie wystąpił ksiądz Lewicki obrządku 
gr. kat. z Trybuchowiec z mową, w której 
najprzód usiłował wystawić ważność zamierzo
nego wyboru, a następnie mniej więcej w ta 
kie odezwał się słow a: „Zastanowit że sia

teper dobre, koho budete wybyraty; chłopa 
hospodara newarto, bo chłop chotiaj dobre 
znaje, szczo ho bołyt i szczo mu dolihaje, ani 
holowy ani nauki do takich spraw ne po- 
sidaje. Jest i zistane stworiniom słabym, da- 
juczym sia za kilka korciw zbiża lub kilka- 
desiat ryńskich perekupyty i zistane naridiom 
w rukach tych, kotoryi nechtiat nic inszoho, 
jak jeho neszczastia i newoli.

„Pana wybraty naj was Boh stereże, jak 
was stereże wid wsiakoho neszczastia.

„Bułoby to toż samo, szczo wybraty 
wouka na pastyra owec.

„Mnohi grunta, lisy i sinożatia, mnohy 
pasiwyska bułyby wże dawno w rukach chłop
skich i hromadzkich, słyby pany nezasidały 
na sojmi.

„Ony, to jest, kotoryi prahnut waszoi 
powtornoi newoli, ony to kierujut sia wła
snym interesom i własnym dobrom i ani im 
w hołowi upomynaty sia o nedolu chłopiw, bo 
chłopska nedola to ich szczastje, to ich dobro!

„O świaszczennykach neraożu wam . bo- 
haćko skazaty, bom sam świaszczennykotn

„To tylko wam skażu, że tylko świasz- 
czennyki znajut waszyj dołehływosty, znajut 
waszu nedolu, że tylko ony podtrymowały do
tychczas waszu ncpidłehłośt’ i wasze dobro; 
ony to nelakajutsia wystnpyty w oboroni praw 
waszych i neszczadiat ofir, aby wasz dobrobyt 
i szczastje ustałyty.

„Świaszczennyki posidajut nanki w wy
sokim stopniu i wo wsich wypadkach potrafiat 
sia zakierowaty ku waszomu szczastju i ku 
waszoj swobodi.

„Mużeby kto mysływ, szczo ja  za soboju 
howorju. Ne, ani inoi stosunki, ani moi zdol- 
nosti ne sut’ po tomu — ałe jest tu świasz- 
czcnnyk, wełykoj nauki i prawych zasad ; muż, 
kotoroho wże pered dwoma litamy waszoju 
nfnośtju udarowały, jestto ksiondz H a l  k a, 
dekan z Dubkowyc, kotoryj dostojno zasidaty 
bude kresło sejmowe; na nikoho prote, jak 
tylko na neho liołosy waszyi dawajte.

„Kińte tym, kotoryj was pidmawlaty, ko
toryj was pereknpyty nsyłowały, broszy ich 
pid nohy. Preciń i Juda, kotoryj zaprodaw 
Chrysta Boha kynuw serebernnyki pid nohy 
faryzeom, ałe wże po newczasi, a potomu pi- 
szow i powisyw sia ; pamiatajteż, aby i wara 
tak ne buło, painiatajte, aby potomki waszyj 
i dity waszyj na was ne p łakały!“

Taką była treść mowy księdza Lewickie
go. Jak ona trafiła do przekonania większej 
części słuchaczów, pokazał rezultat wyborów, 
przy których posłem obrany został Wilhelm 
lir. Siemieński z Chorostkowa.

Mnie zaś ta  mowa oburzyła dc żywego, 
pomnąc na to, w jak skandaliczny sposób 
nadużywają księża obrzędów religijnych, zasie
wając ziarno niezgody, nieufności i nienawiści 
w serca niewykształconego i ślepo wierzącego 
im Indu, księża, którzy powołani są na po- 
słanników szerzenia braterskiej miłości i 
wzbudzania ufności w reprezentantach wszel
kich klas społeczeństwa.

J . Zapomniany, włościanin z nad Zbrncza. 
— Młodzież słoweńska w  G r a e u  

wezwała przed wyborami naszą młodzież akade
micką, ażeby gorliwie zajęła się przeprowadze
niem tych wyborów wduebu zasady federacyjnej. 
Na to wezwanie Wydział tutejszej czytelni 
akademickiej imieniem młodzieży następującą 
dał odpowiedź młodzieży słoweńskiej, którą 
powtarzamy z Dziennika Lwowskiego:

N a j m i l s i  b r a c i a  S ł o w e ń c y !  Szląc 
odpowiedź na pismo wasze, już przodewszy- 
stkiem składamy wam serdeczną podziękę za 
te słowa, tchnące miłością dla nas i naszej 
przeszłości narodowej, za radę życzliwą, któ- 
rąbyście nam lepszą przyszłość snać przychy
lić chcieli. W pognębieniu i zwątpieniu tein 
milej płyną w bolejące serca wyrazy bratnich 
uczuć! Tem szczerzej i śmielej za to winniś
my wyrzec nasze zdanie w poruszonej przez 
was sprawie.

Żądacie od i.as, abyśmy przy zbliżających 
się wyborach do sejmu wzięli czynny udział 
ku przeprowadzeniu wyborów w duchu zasady 
federacyjnej, wyznawanej tak wytrwale przez dr. 
Smolkę i jego stronnictwo. Nie zważamy, bra
cia, na zwyczaje polityczne gdzieindziej, choć
by z korzyścią użyte, ale sądzimy, że w po
łożeniu naszem tylko najwyższa miara poli
tycznej dojrzałości, tylko najszerszy pogląd na 
świat, zaczerpnięty z doświadczeń życia i wska
zówki dziejów, może dać nam rękojmię lepszej 
doli w przyszłości. Sejm zaś jsst przedstawi
cielem owej dojrzałości narodowej, toż i akcja 
wyborcza, powołująca ludzi do działania na polu 
tak doniosłej, ustawodawczej pracy, winna być 
ujętą i kierowaną zapewne przez wyższą świado
mość polityczną, wyższą inteligencję aniżeli my 
pośród siebie znaleźćbyśmy mogli. Nie uwa
żamy za odpowiednie ani stanowisku naszemu 
ani siłom wystąpić zbiorowo jako czynnik a- 
gitacyjny i myślimy, że cnotą jest nie sięgać 
za wysoko

Tem bardziej zaś nie możemy dać tego 
zaręczenia wobec żądania waszego, abyśmy 
popierali myśl federacyjną dr. Smolki. Dla 
nas wszelka forma ustroju państwowego Au-

tsrji jest tylko środkiem, dijącym nam większą 
lub mnieszą wolność rozwoju narodowego; dli 
tego federacja, jako pewna forma państwowe
go ustroju monarchii, nie jest dla nas godłem 
teraźniejszości, ani powszechnie uznanym pro
gramem narodowym, a jest tylko myślą poli
tyczną, podniesioną i wyznawaną przez jedno 
stronnictwo polityczne w kraju. I  dla tego więc 
nie moglibyśmy przyrzec wam zbiorowych 
oświadczeń za polityką federacyjuą, która nie 
ma ani w kraju, ani w gronie naszem niepo- 
dzielonych sympatyj.

Na tem moglibyśmy skończyć, ale nie mo
żemy wobec sumienia naszego, wobec wspól
nej naszej przyszłości i w obec prawdy, któ
ra  jest wyższą nad wszelkie złudzenia. A jest 
złudzeniem, zapewne szczera wiara wasza, że 
„naród moskiewski sprawiedliwy11 a rząd jego 
niemiecki gnębi naszą narodowość, powtarza
jąc sprośne barbarzyństwa średnich wieków. 
Nie, najmilsi bracia! tu zaklinamy was na po
tęgę prawdy; a wierzcie temu, a nim uwie
rzycie, spytajcie dziejów z Ut ostatnich, gdzie 
to naród moskiewski nie zgodził się ze swoim 
rządem? gdzie to się obur/.ył na owe czyny, 
będące zaprzeczeniem cywilizacji i zgrozą ludz
kości ? Nie znajdziecie w tych dziejach uczuć 
ludu moskiewskiego tej świetnej, białej karty. 
Rząd moskiewski czerpie owszem całą siłę i 
twórczość z uznania, jakiem go darzy jego na 
ród i z jego szeregów dobiera falangę najchę
tniej *zyeh, najwytrwalszych tępicieli tych co już 
dawno na swych sztandarach pisali„za naszą 
wolność i w aszą/1

Ależ tradycja,, że rząd dzisiejszy w Mo
skwie jest dycastją niemiecką, n ludu dawno zgi
nęła, i tylko uczony dziejopisarz wie jeszcze o 
tej tajemnicy, a lud moskiewski w czynach 
rządu widzi świetny wyraz swoich najgoręt
szych pragnień. Na Boga! bracia nie łudźcie 
się! Jak do nas powiedziano, tak my wam 
przesyłamy z dobrą wiarą to hasło „Precz z 
marzeniami 1“ a chcemy tem powiedzieć, nie 
marzcie o szlachetności i wolnomyślności naro
du moskiewskiego.

I tem kończymy w pełnem zadowoleniu, 
że za waszą życzliwość ku nam udzielić wam 
możemy równie życzliwej, równie bratnią mi
łością natchnionej rady.

Szczęść wam Boże.
Lwów dnia 26 czerwca 1870.

Wydział czytelni akademickiej.

piała Kukurudza źle bardzo zeszła z powodu suszy 
tępo rośnie, jest obawa nieurodzaju. Tytoń ledwo 
się przyjął, dużo przez posuchę wyginęło, a za p ó 
źno nasadzać. Gruszek i śliwek woale niem a. J a 
błek urodzaj średni. (C. d. n.)

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów d. 15. Iipca,, Z prywatnych telegram ów  

do tutejszych kupców i handlarzy zbóż z W rocła
wia dtto  14. nocy nadesłanych, podajemy w iado
mość giełdow ą : „7, powodu wieści wojennych, po
strach na wszystkich bazarach, papiery spadają , ua 
giełdzie zbożowej obrót ścichł zupełnie, ceny zna
cznie spadają a tendencja siluie dąży ku obn i
żeniu.11

Lwów dnia 15. Iipca. ( C e n y  z b o ż a . )  Ko 
rzec pszenicy 170 fnt. 8.50 — 9.50, żyta 160 fnt. 
4 . 6 ) - 5  zł., pszenica i żyto (para) 170 i 160 fn t. 
—•—•> jęczm ień 14o fnt. 4 .75—5.—, owies 100 ft. 
3 .30—3.40, kukurudza 170 fnt. 5.25—5.50, hreczka 
140 fnt. 4.40—4.G0, koniczyna 180 fnt. 31—33 złr., 
rzepak 150 funtów — .— złr., ln ianka 150 funt 
—.— złr., groch 180 funt. 5 .50—6.60 zł., cetnar łoju 
3 2 - 3 2 5 0  złr., potażn 17.50— 18.—, chmielu 45—50 
złr., w iadro spirytusu 15.25.— 15.53 (Z  Izby h a n 
dlowej.)

Stan urodzajów. (Ciąg dalszy).
W Z ł o c z o w s k i e m  około Olejowa pszeni

ca w ogóle piękna, wszakże nie popraw iła się tam , 
gdzie źle z zimy wyszła. Żyta piękne w ogóle, na 
koniczyskach jednak  tylko średnie. Jęczm ień do
bry, gdzieniegdzie powygry^aue piesze. Owies b a r
dzo bujny. Koniczyny, nawet te co z zimy jak  naj
lepiej wyszły, skąpy pokos dadzą, w oczach nikną. 
L ucerna toż sam o, tylko esparseta piękna. Siana 
zbiór będzie średni mimo sprzyjającej pory, zdaje 
się, że w skutek przemarznięcia spodniej warstwy 
ziemi. Śliwy powymarzały, nawet te  zeschły, które 
z wiosny znaki życia dawały. Ja b łe k  będzie 
m ało, gruszek jeszcze mniej.

W B e ł z k i e m  wszystkie zboża od posuchy u- 
cierpiały, zwłaszcza jarzyny.

W R a w B k i e m  pszenicy i żyta ładne, na iu- 
moszach od posuchy ucierpiały i pożółkły. Jarzyny 
w mocniejszych g run tach  dobrze suszę w ytrzym ały, 
ostatnie deszcze dopomogą w egetacji. Konicze ni
ski i słaby dają pokos. Siana nadzwyczaj mało. 
Okopowe obiecujące. Owoców m sło.

W P r z e m y s k i e m  nad Sanem zboża śliczne, 
plon obfity rokują. Obawiają się tylko wylewu Sa
nu, gdyż złapano kilka jesiotrów, co za oznakę 
w ielkich wód uważają. Konicze po większej części 
powymarzały, rzepaków mało posiano. Sady obficie 
zrodziły. Łąki bujnie porosły.

W racając w k o ł o m y j s k i e ,  widzimy pszeni
cę uszkodzoną miejscami wylęgnięciem, zresztą bar
dzo dobrą. Żyto ucierpiało przez posuchę, sprzęt 
da ledwo średni. Jęczm ień chybił zupełnie. Owies 
z powodu suszy obiecuje sprzęt mniej niż średni, 
deszcze jednak jeszczeby go popraw ić mogły. Gro
chy i wyki ledwo średnie. Koniczyny sprzęt zado- 
walniająey. Sprzęt siana z sianożęci suchych, k tó 
rych tu  najwięcej, z powodu posuchy bardzo ma
ły'. B uraki średnie, m archew  przez posuchę ucier-

dtiia 15. Iipca.
I. Akoje za sztukę.

Kolei gal. Kar. Ludw ika
„ Lwow.-Ozern.-JaBsj

Banku hyp. g. z wpł. 40’/  
„ krajów , z wpł. 40°/ 

L i s t y  z a s t .  za 1 0 0  Zl
Iow . kred. gal. w. a. 5*/

i e<1- Ral' w. a Banku hypot. galic. 6*/o
kred- włość. III. Obligi za, loo  złr 

Indem nizacyjne galic. 
Poi. głod z r. 1866 po 7V 

IV. Monety. 
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
JJapoleonder 
półim perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

„ papierowy 
Pruskie b ile ty  kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 13. Iipca 
Papiery państw, austr, 
5 '/ .  ren ta  austr. w. a.

„ srebrem 
ożyczka z  ost. r. 1839.

płacą żądaję
złr. wal. a.

215 25 218 00
192 06 198 0
117 60 119 00

; 7i 56 72 00

; 83 25 84 00
. 74 75 75 75

90 2o 90 75
90 50 91 50

71 50 72 50
100 00 101 00

5 75 5 85
5 82 5 80

10 Oo 10 20
10 15 10 30

1 92 2 00
1 52 1 53
1 82 1 85

120 50 122 00

55 25 55 50
64 25 64 50

209 00 211 00

Pożyczka lot. z r. 1854 
,  ,  1860 
.  » 1864

Pożyczka podat. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. galic.

, „ buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
F ranko-austr.
Galic. dla han. i przem 
G eneralbank 
H ipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austT. 
V ereinsbank 
Akcie przemysłowe, 
ludów. Tow. austr.

Akcje kolejowe.
ildzka 

K arola Ludw ika

płacą j żądają
złr. w al. a.
85 00, 86 
85 00 86 

!08 75 109 
97 75j 98 

125 00 126
71 00, 72
00 ooj 00

208 0 0 2lC 
58 50; 65 

238 00‘237 
93 UOj 94 
00 00 00
72 00 74 

100 OUoOO
71 OOj 73 

685 00 690 
390 00j390

55 50 56 
000 oOoOO 
31 50j 32

162 00 163 
224 00 225
1962 00 1967
174 00 176

00 Lwowsko - Czerń. - Jassy 
25 Rudolfa 
25 Siedm iogrodzka 
00 Staatsbahn 
0. Południowa 
00 Tram way wieden.
00 W ęger. północno-wschodn 

„ północna 
CO „ wschodnia 
00 Listy zastawne.
50 Gal. bank hipoteczny 6%  
00 Bank włośo. galic.
00 Tow. kred. ziem. gal. 4’/ ,
00 „ n n »
00 Bank nar. austr. 5*/* m - *• 
°0 » „ - » w’ a/  
00 B odencredit w srebrze 5% 
00 „ w. a. 5*/.

Kol. obi. z pierwsz. 5*/. 
50 (wol. odp . d ., p ret. srbrz) 
00 Alfóldzka kolej 
00 Ferdynanda półn.

Karola Lndw ika dawn.
00 „ „ z r . 1867
co Lwow.-czerń.-jas. z r. 1867 
°® R * 7! s in . «n.
00 Rudolfa

płacą żądają
złr wal. a.

197 00 199 00
158 00 150 00
169 00 170 00
349 00 351 00
185 50 186 50
171 50 172 00
151 00 153 00
;io 00 111 00
85 50 86 50

O0 10 91 20
00 00 00 00
76 00 76 50
83 50 85 00
95 50 96 50
91 oo 92 09

105 00 105 50
90 00 90 50

91 oo 91 09
103 75 104 00
101 00 101 50
97 00 98 00
93 00 93 00
90 50 91 50
91 50 91 50

Siedm iogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10'/« podat. pret. srebr.) 
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa 
(107. podat., proct. w. a.) 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m. k.

» B w- a-
Papiery loteryjne.

Losy Zakładu kredyt.
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ K eg lenck  
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm.
„ h r. S t. Genois 
„ ks. 'W indischgratz 
„ h r. W aldstein 
„ ks. K lary 

Dewizy (3 miesięczne.] 
H am burg 100 m ark. b. 
Paryż 100 frank.
London 10 fun t. szter.

p łacą [żądają
złr. wal. a.

111
000

93
88

94 
91
88

145
14
00
16
29
40
29
20
22
36

00
00
00

50
60

00
00
00

33
80
75

90 00 
113 00 
000 00

94 00 
99 00

95 00 
92 00 
89 00

146 00 
15 50 
00 00 
17 00 
30 50 
41 00 
30 50 
21 00 
22 50 
37 00

Ostatnie wiadomości.
Wieczorne dzienniki podają wobec tele

gramu, umieszczonego poniżej, same przeda
wnione wiadomości, domysły o prawdopodo
bieństwie wojny itp. Lepiej więc pominąć 
te wiadomości, a nawet nie wiele zastaua- 
wiać się nad pretekstem wypowiedzenia woj
ny. Dzisiaj już ten pretekst stracił wszelkie 
znaczenie’ Jnż dziś nie o to chodzi, czy i 
dlaczego król pruski nie dozwolił Benedette- 
mu, zatelegrafować do P aryża, iż pruski 
dwór żadnemu Hohenzollernowi nie dozwoli 
na przyszłość starać się i przyjąć koronę, 
dzisiaj już chodzi o złamanie przewagi pru
skiej w Europie. Francja pragnęła wojny i 
sprowadziła ją . Liczyła na dumę króla pru
skiego, gdy mu zaproponują zrzeczenie się raz 
na zawsze kandydowania Hohenzollernów o 
tron hiszpański, i nie zawiodła się. Chodzi
ło jej o wypowiedzenie wojny, nim inne mo
carstwa wdadzą się w interwencję dyploma
tyczną, i udało się Chodziło o to, ażeby 
przyczyna wojny dla narodu niemieckiego 
nie była narodowa, lecz dynastyczna. Więc 
nie dotykała Francja żadnej innej kwestji 
a ty lko  czepiła się dynastycznych Hohen
zollernów pretensji.

Wszelka interwencja innych mocarstw 
byłaby już za późna- A nawet Bismark nie 
przyjął pośrednictwa, ofiarowanego od Austrji, 
wiedząc z góry, iż na nie się nie przyda, bo 
zerwanie nastąpi pierwej nim interwencja 
byłaby możliwa. Dnia 15. tj. wczoraj, miał i 
kanclerz moskiewski Gorezaków przybyć do 
Berlina, aby interniować. A przybył zapewne 
już po zerwaniu. Poseł angielski zaledwie 
miał czas zasiągnąć informacji.

Od dnia jutrzejszego będziemy codzien
nie prawie wydawać dodatki z telegramami, 
ilekroć nowe wiadomości nadejdą.

Telegramy „Gaz. Narodowej".
d, 15. Iipca. Dzisiaj o 

godzinie 1. po południu udzielono rów
nocześnie senatowi i Ciału praw odaw 
czemu przedstawienia rządowego obecnej 
sytuacji. Przedstaw ienie kończy się o- 
znajmieniem wypowiedzenia wojny P ru
som. Wypowiedzenie wojny okólnikiem 
kró la  pruskiego do agentów pruskich 
za granicą gwałtownie sprowadzone, u- 
zasadnia rząd francuski ob razą , wy
rządzoną posłowi francuskiemu, Bene- 
dettiemu, odmową żądania, aby się 
Hokenzollerny zrzekli kandydatu try , w 
końcu przywróceniem przez króla p ru 
skiego księciu Hohenzollern wolności 
przyjęcia korony hiszpańskiej,

W iedeń  15. Iipca. W ojna nie
zawodna. Najdalej do trzech dni wojska 
francuskie przekraczają granicę. Drien- 
niki tutejsze centralistyczne napadają 
na Francję, iż wywołała wojnę. W zy
wają Ausfrję do neutralności. W ojnę 
Prus uważają jako  narodow ą. Tages- 
presse i Stary Fremdenblatt przychlniej- 
sze są Francji. Wehrzeitung pow tarza 
znowu w drugim  a r ty k u le , że miejsce 
Austrji je st obok Francji. A ustrja nie 
może prowadzić niemieckiej p o lity k i, 
lecz powinna kierow ać się po lityką au- 
strjacką.

W szystkie dzienniki p iorunują 
przeciw dogmatowi o nieomylności pa
pieża.

90 50 
48 90 

123 00

90 
48 

1̂ 2
102 50 102 75

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 15. Iipca 1870, 

godz. 6 minut —  popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koazycko-oderbergskiej 

53 5o. Akcje kredyt. 221.— . Akcje banku anglo- 
austr. 194.— . Bank obrotowy 100.—. Akcje Karola 
Ludw ika 276.— . Kolej południowa 182.—. Franko- 
austr. 88.— . Akcje banku ludowego 76.—. Akcje 
banku bud. 53.25. Akcje banku centralnego 51.—. 
Kolej E lżbiety  193.—. Akcje banku związkowego 
180.— . N apoleondor 10.24. Losy węgierskie 146.—. 
Usposobienie mdle.

R enta  paryzka 3*/. 66.—. Lombardy 360.— .
Berlin. Banknoty moskiewskie 72 —. Akcje k re 

dytowe 1 1 7 .- ;  Lomb. 93.j/,. Galicyjska 9 0 . - .  Kolej 
państwowa 178.—- Rum uńska55.,A* Na W iedeń 8C,%. 
Kempenzacje

Wrocław. Pszenica 86, żyto 57, owies 33

P rz y je c h a li  do Lwowa dala 15. lipoa.
Hotel Podolakl: Jakób  Kulczycki z Kałusza, 

Maksymil. Rubczyński z JaBioniowa.

Hotel Ż o r ia . F ranciszek  h r. Komorowski z 
Euozyc, E dw ard br. H aagen z W ielkich Ocz, Emil 
Chlebowicki z S tan isław ow a, K ostak i Joresko z 
M ultan, A leksander Millo z M ultan, Sando Ryszka- 
no 7. M nllan, K ajetan  Sufczyński z Euczyc, T a
deusz W iśniew ski z K rystynopola, K onstanty Stu- 
pnicki z N adworny.

Hotel E u r o p e j s k i  ; Teodor hr. Lanckoroński 
z Tartakow a, E m il hr. Łoś z Kulmatycz, W itt h r. 
Z ieliński z Słotwiny, "Włodzimierz Bobrowiecki z 
Starego M iasta, S tanisław  Malinowski z H orożan- 
k i, M ichał Szumlański z Krzywy, Leon i A ntoni 
Wiszniewscy z Plichowa.

Hotel angielski : Józef hr. DrohojowBki z 
Balicza, H ipolit Czajkowski z B óbrki, K arol Seeli- 
ger z Strzelisk, Stanisław Załęski z Lissowiec.

Hotel W arszawski Jan  T auta  z Botuszan, 
M elchior Falkow ski z W itryłow a.

Hotel Ł&nga: Lndw ik Grawen z W ęgier, 
H erm ann Heim z Hessji.



grywa się sześćkroć w roku z szansą wygranej 600.000, W  ze swego kapitała
K J a l  O ł l J i J i C  300.000 franków i t. d., a oprócz tego otrzymuje się ■ p i w l C I i l U przy kupnie jednego

ŁOSI! TSJfSECKIEM, JB F A  I .  sierpnia 1870 M M H  frantów.
Losy te, które uzyskały przyzwolenie notowania na giełdzie i opiewają na 400 fr. nominalnej wartości, przynoszą 12 fr. w z ł t d u  m e tn ii j  wygrywają p> 600.000, 3 W . O : ) 60.000, 40 001 ft. spr/,e laie p ijed y ń c .i S i a t i t a r  w j  i n l f t u j '  «*. U . u p p / .y ł w .  w i e d e n *  

w k t e f O  B a n k u  ł i a n i l l o w r e i r o ,  dawniej J o l i .  C . S o t l i e n  u  W i e d n i u ,  G r a b e n  1 8 ,  tylko po Ś §  z ł r .  waluty au trjaókiej z obowiązkiem, tikow e odkupić na daiu 30. lipra 1871 po tych samych cenach, bez tego zobowiązania się sprzedaje p o w y ż n / . y  S ia n *  
t o r  w y m i a n y  te losy po 8 6  z i p .  w a l .  a u a t r . ,  sprzedaje tikowe także po cenie 95 złr. na spł.ty w 1 )ciu ratach miesięcznych, na e> daje się zadatku 10 złr. przezco j i ż  przy najbliższe .u cią mieniu gra się m  w.,graną.

N.B. Łaskawe zl-cenia z prowincji, uprasza sic podawać do wymienionego kantoru wymiany franko jako też o dołączenie 30 cnt. ni I stę ciągnienia. 2485 3 -1 0
J T o ł i .  O .  S o t ł i e n  1  ja . W i e n »

ZAKŁAD i PRODUKCJA NASION
J. Bulsiewicza w Bochni

zaleca nasienie
K z e p y  p a s t e w n e j

iciem ianki (Stoppelrubensnamcn) n l a s n e j  
p F o d u I ł e j l  kwarta polskiej miary po 1 złr. 
w. ausł. 240S 7 — 15

$ 0 . 0 0 0  e g z e m p l a r z ;  r o ż k u -  
p l o n o  j u ż ,  w  k r a j u .

Właśnie wyszedł 3ei pomnożony już nakład 
z IOciu obrazkami:

Die geschwftchte MaDnskraft
d e r e ń  ( J r a n e l i e n  u n d  l l e l l u n t c  

przez D r .  B if lo n z .
członka fakultetu medycznego w Wieduiu, 
Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr. 30 kr.

Nabyć można 
W skład ze .oreynacyjnym dla słabońci

S e k r e tn y c h  (szczególnie osłabienia ) 
Med. Dr. B IS E U Z . Wiedeń S ta d t, Cur- 

rentgasae Nr. 12. II, piątro. 
Codzienna ordynacja od godziny 11—4.

Udziela rady listownie i przesyła le
karstwa. Za zaliczką pocztową sig nie 
wysyła. 2357 27—CU

!°€m ! * $ ę  ik e  w  a  sa i e 0
Nie będąc w stanie w inny sposób wywią

zać się z długu wdzięczności Wielmożnemu 
W ołkow i, doktorowi medycyny i okuliście 
we Lwowie, za t:,k szczęśliwie dokontmą ope
rację na oczach córki m 'jej, niechaj mi przy
najmniej d' zwolonom będzie złożyć niniejszern 
pnblicznie najszczersze podziękowanie,

Przyjm  ztcuy mężu I is aczkolwiek tylko 
sb-ibe dowody uczucia matki, której dziee:ę 
ćaliłtś od  n a j o k r o p n i e j s z e g o  k a l e c t 
wa — b;o z u p e ł n e j  ś l e p o t y .

Oby Najwyższy pobłogosławił szlachetności 
Twojej i poświęceniu około dobra lućzkoś i 
podobnie mnie nawidtottych, by ństebnął zba
wienną myślą udania się o pomoc do Cieb:e.

Szlachcincc w lipcu 1Ć7■!
F e l i c j a  M a l i n o w s k a .

Ces. k ró l . P rzy w ile j

W m in u ta c h

Trzy obrazy olejne
z kościoła w Pomorzanach, które mogą być,n- 
mieszczone w ołtarzach, przedstawi iącc Sw, 
Trójce, Chrzest Chrystusa i wieczerzę Pińską są 
do sprzedania. 2429 3 — 3

Wiadomość u probosze./a w miejscu.

S z p r y c o w a n le
GALENĄ.

leczy bez bolu w przeciągu 3cli 
dni wszelkie upław y cywki mo
czowej, lak dopiero powstające, 
jako też już rozwinięte i-całkiem 

zadawnione.
Główny skład na monarchię au- 

strjacko-węgierską:

W ilh e lm  l l a a g e r ,  W ie a ,  
B a e k e z s tra s s e  12.

O n i  flaszli wraz z przepisem 
użycia 3 złr. 70 cnt. 2329 6—24

N. G L  A T T  A U
w W iedniu.

C ? u i l  t n n l o ^ i !
Zegarki z ch ińsk iego srebra ,  w erk  akn ra tuy  z ł .  00, 4.70 

„• z ■ z łe ta  t a łm i ,  w erk  akura tny  * 4.00 f>,— 
„ „ z  podwójna  koperta  „ 10.—, 0.—
„ „ rem ontoary  do nacią

gan ia  bez kluczyka ' „ 15.—, 0 —
„ srabrnc cylindrowe na 4 rubiny  „ 10.—, 12.—
„ n z koperta  odskaku jąca  „ 12.—. UL—
„ „ ze z ło ta 'ob r .  i kop.' ods. * 13,—,1 4 .—
„ n na 8 rubinów „ 15.—,1 7 .—
m m r W podw. kop.  „ 15. —,17 .—
» »« ii ze szk ł.  krzya. „ 14.—, 17.—
n n ankry  na 15 rubinów „ 16.—, 19.—
* n lepsze, z kop. s rebrna  „ 20.—, 2 3 . —
n n z podwójną  koperta  ‘ „ 18.—, 23.—
„ rn „ lepsze „ 24.—, 28.—
m » angiel.  ank. ze szk. krzy. „ 18.—, 25.—
n „ wojskowe z podw. kop, „ 24.—,2 6 ,—
„ „ ankry remontoary ,  prawdziw e
n « przy aszkn do na c iaęa n ia  „ 28.—,3 0 .—
„ „ remontoary  z podwójna kop. „ 35.—, 40.—
„ „ n ze szkłem krzys. „ 30.—, 36.—
„ „ ankry  wojskowe remontoary  „ 38.—, 45.—
„ z ło te  cylindry, próby 3, 8 rab inów  „ 30.—, 33.— 
„ „ cylindry  ze z ło ta  kaps lą  „ 37.—, 40.—
„ * ank ry  na 15 ra b in ó w  * 35.—, 44.—
n n ankry  lepsze z  kapslą złotą „ 45.—, 60.—
•  „ ankry  z podwójna k o p e r t a '  „ 55.—, 58.—

Z e g a r k i  d a m s k ie
Srebrne cyl indry na 4 i 8 rub inów  ,  13.—, 18.—
Złote  c j l indry  na  na  4 i 8 rab inów  „ 25.—, 30,— 

w n emaljowane „ 30.—, 36.—
m *«garki damskie  ze zł. kapslą  „ 35.—, 40.— 
9 n ^emaliowane i d jament.  wysad.  „ 38.—, 48.—

Prócz tych znajdu ją  sig na składzie 
zegary wszelkich gatunków  podług 
życzenia.

-..i. Każdemu uregulowanem u zegarkowi 
dodaje się karta  rękojm i ; zegarki 
nieuregulowane sprzedają się po 1 zł. 
tan 'ej- 1650 12— 12

B u d z ik i  p a r y z k lc  
sztuka tylko po złr. 6 — 20.

   w yżej poszczególnione zegarki po tej
cenie i w tym  gatunku j e d y n ie  i 

1 1,© * u  t e  dostać można w
F.rsten Wiener Uhren Etablissem cnt 

N. Glattau,
Wien, Kartnerstrasse 51, Palals Tedesco.

r7ł* r.' .
5

białe zęby
Prz>?z wiedeńską radę medyoynalną roz

bierana Ilasta słoniow a do zębów  tElfeo 
Zahnpasta) wywiera w skutek swo:eh anlire- 
presyjnych i przeciw szkcbutow ych włss- 
nośei bardzo błogoezynny i leczniczy wpływ i 
na ustrój mięśni w ustach a przez jej uży- j 
c.ie s’ają s ę wszystkie dotąd używano m -g  
dycynnlne pasły i proszti famo przez się 
zbyteczne.

Z ło te  i  czarne zęby s ta ją  się za pierw - 
szem użyciem  te j p a sty  w p ię c iu  m in u 
tach pod na jzupełn ie jsza  gw arancją  przez 
usunięcie kamienia, irinnego m ieniąco  
białe". 2502 1 — 12

Cena jednego kartona  icraz z prze
pisem  użycia  kosztuje 1 złr. 8 0  ct. iv. a. 
czyli 1 ta la ra  iv srebrze.

A by zabiedz fa łsze rs tw o m ,je s t ka żdy  
karton  opatrzony moim  p o d p isem .

W a a r e n h a u s
TBAUGOTT F E IT E L

T y  fil c z a s o w e  uwiadomienie

Powszechny Bank ubezpieczeń
od wypadków elementarnych

" W ~ i o c 2 L : r a J L - o . ,
klóry już w niedalekim czasie operacje swoje rozpocznie, jest w możności 
przez stroje wielce rozgałęzione stosunki z najwiukszemi Towarzystwami 
dla ubezpieczeń, przyjinywania da zabezpieczenia najobszerniejsze przedmio
ty, a w skutek racjonalnego urządzenia jakoleż zaprowadzonych korzystnych 

ulepszeń przyznać może szczególne koizyści.
Dla ajentów na prowincji otwiera się tu pole działania nader korzystne. 
Tych więc, którzy odpowiednią kwalifikację ku iemu posiadają, zaprasza się 
aby swoje pisemne oferty jak najrychlej do podpisanego banku przesłali.
P i e r w s z y  bank u bezp ieczeń  od w y p a d k ó w  

e lem en ta rn y ch  w e  W ie d n i u , 2501 1-
Allgemeine ElemenUr 
yersioherungs Bank

U i u r e z e

Spiegelgasse nr. 23
i.y ^ * 3 5 (  w i .? i k  a e  h o r  o b ę )

p f  kuruje S lw ło w n S e  lekarz S js r e J a l r t5 « ' dla chorób epileptycznych 1.9r .  O .
8 .IŚ C IM  w Berlinie Louiseustraise 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 9 2 —208$$

Prioz pierwsze kolegia medyczne w Niem czech rozbi rme,  i pizf-z wysokie 
miestniclwo Wegier dla niezrównanego poiyiku koncesjonowane.

k. Nn-

P ł ó t n o g o ś ć c o w e
bolom w

m uszta rda  w  liściach

^ £ i a a p i z m c n v
Przyjętych w szpitalach paryzkioli, 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce franouzkiej i w marjnarce Uróle- 
lewskicj angielskiej.

Przyjęcia powyższo stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, Mory 
w jednej chwili inoże być przygotowany, od
znacza sic czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby a
na nim znajdował podpis. .P- RIG0LL0T.|

W Pj.ryżii u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece Mi- 
kola3.’ą, w Krakowie w aptece ,7. Traticzyń-I
skiego, w Poznaniu w aptece dra Manicie-j
wicza. 2310 5— ! 8 j

pne. iw goaeowi wszelkiego rodzaju, r< u traty zmówi rwaniu tz ł uków, 
biaeh, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze itd.

P f t k l e e l k  gio i  a tłp . 5  e t . ,  p o d n ó j n y  p a k i e e l h  p o S z t r .  I O e ( .  w . n .

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY
Dr. B .ron na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. Mały sio 
ik wroz z przepisom użycia 3f> ot, Ze  opakowanie 10 ct. jedynie prawdziwe we Lwowie 

w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta Ruckera. 2497 1—6
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Karola
po leca  sw oją

Cierpiącym u ruptury
w  s p o s l n i c h  c z ę ś c i a c h

zaleca się bardzo

| MAŚĆ RTJPTBBOWA
3 G. S turzenoggera w H erisau
.'j w Szwajcarji.
I Takowa leczy zupełnie nawet w
|  niektórych wypadkach zastarzałe ru- 
jiptury. (Przepis użycia opatrzony li- 
|  cznemi świadectwami udziela się bez- 
t  płatnie).
ji S ło i k  ko sz tu je  3  z ł r .  7 0  cnt.
|  Dostać można u wynalazcy.
|  We L w o w ie  j e d y n y  s k ła d  iv apt.
^ Z y g m u n ta  Iiitckera  p o d  S re b rn y m  
& O rłem , w Krakowie u W. Redyka, 
f  apt. pod Barankiem. 2493 1—6

W ilda we Lwowie

R S r t ś j p /% i rjlET > wszelkie oierpie 
! " L  ¥ f  n n L u l L  n la  nerw owe u.-.tę- 

pnią vz jediiOf .liw i
li po n 'yelu pigułek “ nti - new ralgijr.ych 
dr. CRONIEH. Skład w Paryżu w npt-.c-: p 
Leva;seur, ntu dela Monni.ie. 19; we Lw ow e 
jedynie w aptece p. Pi :tra Mikoleschs; w K ra
kowie w aptece n. Trsttnzy ńskiego, w Brodach 
u p. Michała Kullnka. 2314 7—<*8

Praw dziw a W oda
w

wynalazku
Paryżu.

p. Łessueur

EAU ALLEMANDE
jes t niezawodną przeciw piegom  i  liszajom, 
zapobiega zm arszczkom  i nadaje skórze prze

zro czysto ść  i  delika tność m łodzieńczą. Wszy- 
is lk ic ' te  zalety rozpowszechniły jej użycie w 
Paryżu, a mianowicie na W schodzie iw  Pi.u- 
munii.

Skład główny w Paryżu u p. G astellier, 
fabrykanta perfum , 47, rue de la Chaussee 
d’A ntin: we Lwowie w aptece p. Mikolaseha; 
w Brodach w aptece p. K u lla k a ; w Botusza 
nach u p. Żahna; w Czernioweach u p. Ign. 
Sehnireha. 2291 15—?

C Z Y T E L N I E
c

d z ie ł p o lsk ich , fran cu zk ich , n iem ieck ich  i an g ie lsk ic h

18.000 iołiiów
tu d z ież

W  Y P O ^ Y C Z A L N I A

M i MUZYCZNLCH
g O . O O o  sztuk. 2340 1 -?
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i i o n k u r e i i e y j n y

skład ob ić  pokojowych
W .  s i c a a .  w  I z a

przy ulicy Halickiej we Lwowie, poleca w wielkim wyborze po zadziwiających nizkich cenad 
tapety z najaławniej zej w Monsrch fabryki tapet

I I *  ę ł € ^ ^ i R B * g e r ó % t '  w  I * r a d K c i
która niezaprzeczrnle dominuje w deseniach nad \vs',el!iieo1i fran: uskiemi i angiel. wyrobatr' 
te go rodzajn a w cżezegolności w szlakach i innych dekoracjach sufitowych. 2432 6—

Krocie tysięcy ludzi
zawdzięczają swoje piękne włosy j f ł S ju r ts iS E ,  a? 5 S s ł t i S c -

j ą c r i n i i ,  n i i j p d u  n i c j u K r n i i i  S i t i i j k p t t i i E o n i u

Środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 

porostu włosów na głowie
jak ta we wszystkich czę
ściach świata znana i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbieiana , nć.jchlubniej- 
szemi skutkam i uweń- 
c z o n a , przez Jego  c. k. 
apost. Mość F ranc iszka 
Józefa  I. cesarza A nstrji,

k ró la  W ęgier i Czech 
itd. itd., w yłącznym  o. k. 
przyw iląjem  dla całego 
obszaru c. k. państw  
atistr w r a z  z krajam i 
korony w ęgierskiej p a 
tentem  7, dnia 18. 1 stopada 
1865. 1. 1.;.819/1891 odszeze- 

gólnińun.

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
która przy regularnym  używaniu, pokrywa w yłysiałe m iejsca na  g io w ie . naj- 
gętszym  włosem ,  siw e lub rude w łosy dostają koloru ciemnego, w zm acnia 

m iejsca porostu  w sposób zadziw ia
jący , usuw a parpie w  przeciągu  k il
ku d n i ,  zapobiega w ypadaniu w ło
sów w  najkró tszym  czasie na  zawsze, 
nadaje wł03om natu ra ln y  połysk, ta 
kow y będzie

i  0 3 0 . 3 T
i zachow uj o go przed  osiwieniem  
w  późniejsze lata.

Przez pr/.yjemrą woń i pyszną wyprawę, 
bywa ta pomada ozdobą na stole toaletowym.

Cena słoika w raz z przepisem  użycia (w 6 językach) po 1 z ł r ” 50  ̂ot. 
Z przesyłką ł  złr. 6 0  ct.

SI-/*':' Odprzedający otrzyma znaczny rabat.
F ab ryka i cen tralny  sk ład  rozayłkow y en gros et en detali u

i:
f a b r y k a n ta  perfum i w łaściciela wielu c, k. przywilejów w W iedniu 

H ernals, Annagasse 15, we własnym domu, 
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesianiem go

tówki lub zaliczką pocztową załatwiam najspieszniej
G J c S mi u c  HUlaHy- w «  jedynie u  p p ,  Zygmunta Ruckera apt ,

Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrlicha, handel towarów galanteryjnych;
na prowincjach: w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wielogórskiego,

w Brzeianach u apt. Józefa Zminkowsklego.

U , r  rI'ak jak z każdym znaczni cjjzcin wyrobem, tak samo dzieją*śie z ni-
”  " * , 0 . Inejszetri fałszerstwa, dla tego upraszam przy kupnie udawać sie tylko 

do powyżej zamieszczonych firm , z wyraźnem zadaniem , prawdziwej pomady rezedowej 
Karola Folta z W iednia ,  i uważać na markę ochronną. 233 ) 20— 20

Bulsaresztcki©

O B L IG A C J E  P R E M IO W E
po 20 frnk. czyli 5l|3 tal. lub 10 guld.
io o, nt.Tor.inon luf) ciągnień spłacoae,f. a przytem otrzyma każda obligacja wygraną.

n 7 A - ,, r>l. *1 nr 771* i il ITD 1 O.t V>n.!o
S)

Wszy;tkie obligacje będą

s ty cz n ia ,  1. marca, i .

w przeciągu 100 ...---------... . ..
W przeciągu najbliższych 5 lot wyciągnięte be.lą

m a ja ,  i. c z e r w c a ,
następujące wygrane:

i ® "  B ard zo  k o rz y s tn y m  je s t

Abonament na nuty z premią bezpłatną
w  j f ó i a t a e i a  J j s ł i  l y e s i t i t c S i

w ed łu g  w łasn eg o  w y b o ru  ab o n am en tó w , z o b fity ch  zasobów  
k s ię g a rn i, a ż  do w ysokośc i 1 ©  zSs*. w .  «• 

W f t r i B ł t l l ń B  s i e  l i e g p f a t n i d *  f g ^ a n S i O .

k I w m  wymiany 
J k ó l i a  S  t  r  o  l i

pod 1 311 m. w  domu własnym przy ulicy w yż
szej Karola Ludwika.

sp rzed a je  po n a jn iż sz y m  kursie d z ienn ym

akcje banku krajowego
które obecnie dla n a d z w y c z a j  n isk iego  k u r 

su na jod pow iedn ie jsze  są  do k o r z y s tn e g o  
lokow ania  kapitałów. 2m 2_ 6

STOLMYiMA
cukierki piersiowe

P rem io w an e  n a  w szy s tk ich  w y staw ach
Połączenie cukru i takich wyciągów ziołowych, których dobraczynua skuteczność działają

ca na organa oddechowe, stwierdziły znakomitości medyczne. 2458 II 7—36
Składy tych cukierków w opieczętowanych pakiecikech po 30 ct. wraz z przepisem użycia, 

w Lwowie w apt. A. Berlinera i Zyg. Ruckera, w Brzeianach w apt. Józefa Zmitikowekiego.

Następne ciągnienie:

. września 1870.
G łów na w y g ra n a :

50.000 frank.

2 w ygra:e po frank. 100.000 frank,. 200.000
2 n Tł n

75.000 71 151.000
2 n 50.000 100.000
2 n n f> 25.000 n 50.000
2 jj n n 15.000 75 30.00(1
o n 10.000 n 20.000
C> wygranych n n 5.000 n 30.000

18 f> r> 2.00;) n 36.000
3l) n n 1.000 n 30.000
CO }} n 71 500 71 30.000

120 r. n D 100 11 12.000
fi no n « 50 30.000

18.354 V n n 20 11 367.000

19.200 wygranych f r a n k . 1,085.080

1. w rześn io ,  1, listopada.

Najbliższe ciągnienie:

1. września 1870.
G łów na w y g ra n a :

50.000 frank.
W priysztych lutach bedą corocu io  w czterech ciągnieniach

37.400 obligacyj w kwocie I miliona 84.888 frank.
p sphrone.
/adna  inna pożyczka nio będzie w tak krótkim e/.agio i i tak zuaeznetni wrgranemi s lacora,  z tego względu zaś, że każda obligacja 

otrzyma najmniej 20 franków, są one do złożenia małego kapitału bardzo przydatne.

Ciągnienie  odbędzie sie % u rzędu w  Golba.
Wypłat i wygranych nastawi we wszystkich większych miastach Niemiec, a obligacje sn do kopienia u wszystkimi w'ekslarzy ^ 

kraju i zagranicą. " ______   25(1.3 I- '

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
w y d a je  w e  I L w o w i e  i p rz ez  F ilie  w  M r a k o w J e ,  C z e n i i o w c a c l i ,  S S l o i c j ,

T arn op o lu  8 S am b orze
p o c z ą w s z y  ejd S0 .  październ ika  UK)9

mmm
4LV«-i§roc«iiiE. wypłacalne w  8 sini po łi ypots ledzcaiiti, 
5-procenl. wypłacalne w t l  dni! po y po^iietl^enSn. 
!Ł,/-'|irocenf. wypłacalne w  311 dni po w^pow ietlszenEu*i®

2383 2—? m  M s l

•9otlo«« e-l»roiuoiwe piele siarezane

w  K o n ig s d o r f f 1 J a s t r z e m b
n a  ( U ó m y m  N z B a z k n  

otwarte od. dnia 15. IS/Ł&L-j&L-
2331 3 " ?

Wydawca Teofil Sarmałd; W łftAoidel i R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : J&n D o b r« * śsk i. Z  d ru k a rn i  k ra jo w e j M. F . P o rem b y .


